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Sprawa Polonyego. 


Sprawa węgierskiego ministra sprawiedli- 


wości, brudna, kompromitująca gabinet koali 
cyjny a zwłaszcza Koszuta wobec kraju a Wę- 
gry wobec zagranicy, została na posiedzeniu ga- 
bineiu z d. 16 bm., w którem jednak — rzecz 
szczególna, Koszut nie uczestniczył, sprowadzona 
na drogę jedynie właściwą: wytoczenia procesu 
karnego Hulmosowi. Wymogii tę uchwałę przed- 
stawiciele stronnictwa konstytucyjnego i ludowe- 
go w gabinecie. Poczem sam Polonyi, po dłu- 
giej konfereneyi z Koszutem w klubie nieza- 
wisłości, oświadczył członkom klubu, że wytoczy 
proces Halmosowi. — Z postanowienia tego za- 
dowoleni byli nawet najzagorzalsi zwolennicy 
Poloniego, którzy zrazu wytoczeniu procesu 
sprzeciwiali się 1 już w izbie posłów d. 16 bm. 
zakrzątnęli się około zebrania prawie siu pod- 
pisów na oświadczeniu, żądającem od Halmosa, 
aby zarzuty swoje dokładnie sformułował, 1na- 
czej bowiem będzie uważany za infamisa, W 
czwariek stała tedy sprawa tak, że chodziło tyl 
ko, w jakiej formie minister ma wytoczyć oska- 
rzenie, czy tak, aby sprawa poszia tylko przed 
sąd zwykły, czy przed sąd przysięgłych. 4a pierw- 
szem byli zwolennicy Poioniego — naturalnie, 
skoro sędziowie są wprawdzie niezawiśli, ale co 
do awansu od ministra zależą. Folonyi był, jak 
powiadają, mocno przygaębiony, bo w sobotę 
miała się w izbie pusłów rozpocząć rozprawa 
nad budżetem ministerstwa sprawiedliwości, na 
którą przybyć musiał. Późno wieczor d. 18 bm. 
zaszedł jednak wypadek, ktory pozwolił Polonie- 
mu wystąpić nazajutrz rano w izbie posłów z pi- 
semnem oświadczeniem Halmosa, że on zarzuty 
swoje przeciw boioniemu, w ratuszowej sali kon- 
ierancyjnej w rozmowie z dr. Preyerem  poczy- 
nione, cvta jako posądzenia nieusprawiedliwione, 
tudzież, że z dotychczasowej czynności Folomiego 
jako członka rady miejskiej 1 adwokata nic mu 
niewiadomo. Polonyi oświadczenie to w sobotę 
w sejmie węgierskim odczytał i w koncu zapo- 
wiedział, że jako minister, wyszły ze stronnictwa 
niezawisłości, przedłoży jeszcze sprawę swoją 
klubowi tego stronnictwa. 

Cóż Halmosa spowodowało do cofnięcia 
zarzutów, skoro jeszcze d. 14 oświadczył był 
po ogloszenia przez Polomiego aktów, dotyczą- 


nas ojciec, że ma nam coś zakomunikować. We- 
szliśmy a ojciec powiedział nam: „Dr. Wein bez 
mojej wiadomości omawiał z p. Polonyim tekst 
pewnego oświadczenia”. I zaraz przyszedł dr. 
Wein z zapewnieniem, iż tylko w takim razie 
może brać na siebie odpowiedzialność za życie 
naszego ojca, jeżeli go najtroskliwiej od wszel- 
kiej zbytecznej irytacyi uchowa, zaczem potrzeba, 
aby ojciec odwołał zarzuty, bo tylko tym sposo- 
bem można uniknąć katastrofy, którąby irytacya 
bezwarunkowo wywołała, 

Deklaracyi, przedstawionej przez dr. Weina, 
ojciec dać nie chciał, a i my z całą stanowczo- 
ścią jej sprzeciwisliśmy się. Dr. Wein nalegał 
jeszcze energiczniej. Najpierw powiedział, że jako 
dzieci, my przedewszystkiem odpowiedzialni je- 
steśmy za życie ojca i dodał, że irytacye bez- 
warunkowo zabiją ojca naszego i że nie może 
ręczyć za życie ojca, jezeli nie nastąpi zupełne 
uspokojenie jego nerwów, a więc Sprawa nie zo- 
stanie bezzwłocznie załatwioną, co siać się może 
jedynie przez podpisanie dekłaracyi, na co mi- 
nisier do północy czekać się zobowiązał. 

My opieraliśmy się ciągle. Dr. Wein oświad- 
czył, że me potrzebujemy troszczyć się o repu- 
tacyę ojca, bo to na razie nie jesi rzeczą główną, 
gdyż jeśli ojciec wspomnianej uuklaracygi nie 
złoży i dalej irytować się będzie, to za trzy dni 
z całą pewnością dostanie się do domu  obłą- 
kanych. 

Przerażeni tem oświadczeniem lekarza, nie 
ważyliśmy się dalej oponować. Dr. Wein wydo- 
był z kieszeni skreśloną ołówkiem deklaracyę, 
w której ojciec nasz miał minisira sprawiedliwo- 
ści także przepraszać. Tego już ścierpieć nie 
mogliśmy i przekreśliliśmy ten ustęp deklaracyi. 
Poczem ją ojciec podpisał. 

Z dr. Wemem udaliśmy się o godz. trzy 
kwadranse na dwunastą w nocy do mieszkania 
ministra. Zastaiiśmy go z synem. Wręczyliśmy 
oświadczenie ministrowi, który nas najserdeczniej 
uściskał i dodał: „Moje kochane dzieci! Co to 
się stało mojemu poczciwemu Janowi? (Halmo- 
sowi). Przecież ja mgdy nie byłem mu wrogiem ; 
a gdybyście kiedy w Życiu swojem czego potrze- 
bowali, udajcie się do mnie, ja wam chętnie 
dopomogę. Zróbcie, abym się mógł zejść z wa- 


często z nami rozmawiał w swoich sprawach, 
ale nigdyśmy nie słyszeli, iżby go gryzło sumie- 
nie, albo iżby nie był w stanie dowieść swoich 
przeciw ministrowi podniesionych zarzutów. I 
owszem możemy z całą oświadczyć stanowczo- 
ścią, że dowody miał w ręku i że się gotował 
przedłożyć je w miejscu kompetentnem. Możemy 
też oświadczyć, że się nie dał używać do ce- 
lów politycznych. 

Z całą też stanowczością  zaprzeczamy 
twierdzeniu p. ministrą w izbie posłów, jakoby- 
śmy błagając ze łzami w oczach do niego przy- 
stąpili. Poszliśmy tylko jako świadkowie i jako 
widzowie tego, co dr. Wein, powołując się na 
swoje sumienie lekarskie, przedsięwziął, Oświad- 
czenie to złożyć było naszym obowiązkiem mo- 
ralnym*. 

Osobno oświadcza dr. Spiller, lekarz, zięć 
Halmosa, iż zdawna przestrzegał teścia i rodzi- 
nę przed dr. Weinem, który jest krewnym Abra- 
niego, urzędującego w  ministeryalnem biurze 
prasowem i ciągle z nim się znosi. „Z tego, co 
moi szwagrowie ogłosili, widać, że dr. Wein poza 
mojemi plecyma, nie porozumiawszy się ze mną, 
więc z tym członkiem rodziny, który jest leka- 
rzem, teściowi memu jako lekarz domowy śmierć 
nagłą albo obłąkanie zapowiedział i tym sposo- 
bem do deklaracyi go spowodował. Jako lekarz 
stwierdzić mogę, iż stan mego teścia wcale nie 
jest tak ciężki, iżby usprawiediiwiał prognozę dr. 
Weina — i rzecz to też miesłychana, aby lekarz 
pacyentowi coś podobnego mówił. Jako lekarz 
twierdzę, że dr. Wein wywarł suggestyę na swe- 
go pacyenta*. 


ZONA 


Akcya przedwyborcza Rusinów. 


Rusini wszelkich odcieni gotują się nad- 
zwyczaj skrzętnie i gorliwie do 
wyborow, tak, jak gdyby one miały się odbyć 
już za dwa lub trzy tygodnie. Stwierdzają to wy- 
mownie doniesienia ruskich gazet o ruskim ru- 
chu przedwyborczym. I tak np. „Diło* donosi, 
że w stryjskim powiecie sądowym organizacya 
przedwyborcza posiępuje „skorym chodom* Na 
zbory, zwołane do Str y ja przez pos. Oleśni- 
ckiego przybyli ruscy delegaci ze wszystkich po- 
wiatów. Wybrano now. komitet przedwyborczy 
i poruczono deiepat. a gminnym przeprowadź:6 


szym ojcom i starą przyjaźń odnowic*, Prosilismy | organizacyę we wszystkich wsiach. „Gminy — 


też mimstra w imieniu ojca, aby dalszych kro- 


cych fabryki spirytusu Gschwindia, Że to prze- |ków w iej sprawie zaniechano, gdyż pragnie 
biegła, aie niemądra finta dia ratowania Polo- | uważać ją za finainie załatwioną. 


niego. „Byłem z góry na takie pomysły przygo- 


Wręczając deklaracyę p. ministrowi oświąd- 


towany i diatego oświadczyłem, że poprzestanę |czyjiśmy wedie zlecenia ojca, że musimy tę 
na mojem pierwszem oświadczeniu i tylko przed | de klaracyę jeszcze przed jej doręczeniem poka. 
sądem ze szczegółami wystąpię. Teraz niema |ząć także dep. Vaszouiemu, którego sobie ojciec 
innej drogi jak tylko proces, przesłuchanie świad- | ną obrońcę wybrał Ale nie mogliśmy go znależć 
ków i wyrok. Z mego konia nie zsiędę i nie |; dopiero po wręczeniu deklaracyi dowiedzieliśmy 


dam się przenieść na ich wózek“. — A jednak | sję, że p. Vaszonyi w redakcyi „Pesti Napla* 
Haimos odwołał, dzieje zaś tego odwołania Są | bawi. 


piesamowite. 


Kiedyśmy wreszcie z dr. Weinem od p. Po- 


Oto jak sprawę przedstawiają synowie Hal- |ioniego odejść chcieli, oświadczył on: „W inte 
męsu, kiórzy w sobotę popołudniu ogłosili w |resie kraju i stolicy upraszam p. Vaszoniego, iż 


dziennikach następujące oświadczenie : 


także jego rękę przyjucielską przyjąłbym chętnie. 


„Po dzisiejszej mowie p. ministra sprawie- | Jeżeli p. Vaszonyi chce, czekać będę jutro na 
dliwości Poloniego, poczuwamy się do obowiązku | niego do godz. pół do dziesiątej w gmachu mi- 
moralnego wobec naszej rodziny i ojca naszego nisterstwa sprawiedliwości.“ 


oświadczyć eo następuje: 


Po północy poszliśmy do p. Vaszoniego do 


Wczoraj wieczór (piątek) byliśmy wszyscy | redakcyi „Pesti Napla*. Dr. Wein opowiedział 
u Aladara (młodszy syn Halmosa). gdy 0 godz. wpół | mu, co zaszło, tudzież zlecenie ministra. P. Va- 
do 10 niespodziewanie wszedł dr. Wein, lekarz do- | szyi odparł: „Jestem zdrów; nie potrzebuję 
mowy naszego ojca. Doktor prosił ojca na roz- Żadnej rady lekarskiej.* 


WE 


do widzenia. 


(Mieczysław hr. Piniński. 
Nakładem księgarni H. Aitenberga. Sir. 179.) 


Oiąg dalszy.) 


mowę do innogo pokoju. Po półgodzinie zawołał 


Po tem wszystkiem oświadczamy, że ojciec 


pochlebców , którzy wynoszą go 
w  bezrozumne wyżyny, graczy i speku 
lantów wyzyskującvych gwoli celów osobistych 
całą jego naiwność a nawet i wszelkie jasne jak 
słońce jego wady i wreszcie owych komedyan- 


go chłopa, 


Powieść, Lwów 1907.|tów czy półgłówków, którzy w każdym przy- 


godnym kożuchu, czy sukmanie, jakiś teatralny 
uroczy efekt upatrują.* 


Poznał to wszystko i uczuł przesyt. Chcąc 


Wynik ostateczay był fatalny. Przy wybo- uniknąć zwątpienia duszy, zastąpić chciał ów 


rze nie Otrzymał ani jednego głosu, co 
atoli, że i ladzie do tej pory, przynajmniej z po- 


zorów, dość mu życzliwi, zmienili swe w obec na“ 


niego postępowanie i z podejrzhwą nieufnością 
przyglądać się mu poczęli. 
I wówczas coś, w jego głębi moralnej ze 


co gorsza | rozluźniony swój z życiem wężeł, innym. Usiadł 


tedy do biurks i napisał list do „księcia — pa- 
(cö?) z prośbą o rękę panny Zofii... 

Bo Jarzmowski był wzywany przez jakiś 
cząs do chorej kuzynki księztwa, do panny Zofii. 
Uboga, nie młoda, na schyłku swej urody będą- 


psuło się, urwało, czy też pękło: Ból duszy z po | Ca, była jednak jeszcze piękoą. Szlachetne rysy 
wodu zawodu, którego doznał, żal serdeczny za | twarzy, wskutek chorohy jeszcze bardziej wy- 
ideami, nd tak dawna pieszczonemi, a może był | rzeźbione, uwypuklały się dodatnio na tle mato- 
to tylko oddźwięk słabej jego indywidualności, | wo bladej cery, przy blasku czarnych oczów 
zbyt kruchej i wątłej dla zapasów z brutalną si- | w klasycznej oprawie brwi i rzęsów. Jakkolwiek 
łą wydarzeń. Uczuł najwyraźniej, iż jeden z naje więc panna Zofia wracała: już do zdrowia i o 
potęłniejszych węzłów, jakie go dotychczas z | niebezpieczeństwie mowy nie było, młody lekarz 
życiem i przyszłością łączyły, rozluźnił się do- odwiedziny swe ponawiał ciągle. W domu księ- 


szczętnie... 
On szukał jedynie prawdy. 


ztwa odgadnięto nieśmiałe zamiary lekarza i 


Poznał na- | przyjmowano je obojętnie, — gdyż panna Zofia 


reszcie tego chłopa, jego niedolę ciężką, jego „fryzowała* trzydziestkę, a Jarzmowski był czło- 
warunki bytu niegodne człowieka, jego smutki | wiekiem „przyzwoitym“ i „przyzwoicie“ się na- 
rozliczne, bezradność, ciemnotę i ubóstwo, ale | zywał. Zofia pomyślała, że lepiej bodaj być żo- 
poznał też i odwrotną stronę medalu: Dojrzał | ną lekarza prowincyonalnego, aniżeli w domu 
nieufność tego chłopa, obłudę i miewdzięczność. | książęcym wiecznie panną rezydeatką. 


„Poznał również doradców i opiekunów te- 


I skojarzyła się ta para ludzi, pod hasłem 


pinze „Dito“ — spełniły to polecenie z pełną 
świadomością i po dziśdzień wybrano we wszyst- 
kich niemal wsiach „hromadski komitety“, po- 
zostające w ścisłym kontakcie z orgaoizacyą po- 
wiatową. Wprawdzie „Diło* pisze na innem 
miejscu, że, dzięki gospodarce  poiskiej, Rusini 
są jedną wielką, ciemną masą, liczącą 76%% an- 
alfabetów, ale tu przyznaje, że „zainteresowanie 
między ludem jest wielkie i powszechne. Głminy 
przygotowywują się do wyborów z całą świa- 
domością*. 

Pos. Oleśnicki urządził „poufne* zbory 
organizacyjne w S k o l e m, dokąd przybyli liczni 
delegaci ze wszystkich gmin tego powiatu sądo- 
wego. Wybrano komitet powiatowy, złożony z 15 
członków, Następnie przystąpiono do tworzenia 
komitetów organizacyjnych w każdej poszcze- 
golnej wsi. 

Komitet stryjski podjął się inicyatywy zwo- 
łania delegatów z całego okręgu. Dotychczas 5 
powiatów sądowych zgłosiło swych delegatów; 
brak jeszcze zgłoszeń z 5 powiatów. Gdy to 
nastąpi, pos. Oleśnicki zwoła do Stryja zebranie 
wszystkich delega ów okręzu sądowego. Na tem 
zebraniu będzie omawianą sprawa wspólnej 
taktyki wyborczej i sprawa kandydatur. 


Powiat stryjski wybiera 2 posłów  „Diło* 


ruśkych okruhiw*, Polacy zamierzają tam po- 
stawić jednego kandydata polskiego, którego na- 
zwisko już „prohołoszuje sia“, A zatem „jest se 
memento- dla Rusymw*, aby swą ascyę pro- 
wadzili zjak największą intenzywnością:, 
bo w tym  :ręgu wybór 2 ruskich posłów m u- 
si być -szwarunkowo przeprowadzony.“ 

W Synowódzku wyższym (p. stryjski) od 
były się zbory polityczne przy udziale 130 osób. 
Zagaiła je p. llukowa i ona reterowała sprawę 
reformy i akeyi wyborczej. Nastrój urabiał też 
ks. Matwiuyewko. Wybrano miejscowy komitet 
wyborczy, a „paryasi* złożyli 40 kor. na „na- 
rodayj fond“. 

O zborach, odbytych tymi dniami w Sta- 
nisławowie, donosi „Diłoś dodatkowo, 
że uchwalono tam forsować kandydaturę ks. 
Barysza É dr. Ewhena Lewickiego, 
że wybrano po 5 z każdej wsi delegatów, którzy 
będą stanowili „hromadśkij, wyborczyj komitet“, 


wreszcie, że uchwalono zciągnąć od chłopów 
pieniądze na „wyborczij fond“ systemem trój- 
kowym. 


„Diło* ogłasza odezwę ukraińców z pow. 
drohobyckiego, ktorzy wzywają „patrio- 
tw“ z pow. sądowych: Baligród, Lutowiska, 
Stary Sambor, Turka, Borynia, Podbuż i Łąka, 
aby odbyli 28 lutego w Drohobyczu zbory przed- 
wyborcze, a przedtem pozakładali komitety w 
miastach, miasteczkach i we wszystkich wsiach 
1 podali nazwiska „mużiw dowirja* na ręce par. 
Mychajła Baczyńskiego z Ropczyc, ad Medenice. 
Odezwę tę ogłasza wydział polit. tow. „droho- 
byćka narodna rada“. 

Husiatyński pow. komitet przedwy- 
borczy zwołuje na 31 bm. zbory delegatów ko 
mitetów lokalnych ze wszystkich g ain wiejskich 
tego powiatu. Zebranie odbędzie się w „nar. 
domu“, w Kopyczyńcach. Sp. L. Safian 1 E. 
Hołubowicz zapraszają na zbory wszyst- 
kich Rusinów, bez różnicy partyj. 

W Bóbrce odbyło się zebranie 70 mę- 
Żów zaufania z 30 gmin tego dowiatu sądowego. 
Przewodniczył znany „dijacz* wiecowy i zapewne 
kandydat na posła, Iwan Prybyła. Wybrano 3 
delegatów powiatowych na zjazd okręgowy w 
Stryju. 

„Halicz* donosi, że w Złoczowie od- 
był się zjazd 273 delegatów  moskalofilskich z 
pow. ; Złoczów, Kamionka, Busk, Zborów, Prze- 
myślany. Mędzy innymi był obesnym znany do- 
brze „diejatel*, ks. Zielski, radca Rożankowski, 
sędzia Tretiak, dr. Hubowicki, dr. Drohomirecki 
W. Reszetyło i inni. Uchwalono forsować kandy- 
daturę dr. M Hlibowiekiego, „jaroho 
Moskala wideńskobo chowu*, a na zastępcę ko- 
waia z Kamionki, Hawryła Mulkiewicza. 

Z różnych stron kraju donoszą do „Diła* o 
pospiesznem i energicznem pro- 
wadzeniu po wsiach ruskiej orzanizacyi przed- 
wyborczej. I tak np. piszą, Że odbyły się zoory 
w ŹZaszkowicach (pow. gródecki), gdzie postano 
wiono przeprowadzić przedwyborczą organizacyę. 
To samo stało się w Czarnokońcach wielkich 
(pow. husiatyński), gdzie nadt) zebrano między 
chłopami 88 kor. na agiiacyę wyborczą. Dalej 
ukonstytuowano chłopskie komitety wyborcze : w 

ukowie (p. Brzeżany), w Sapohowie (koło Ha- 
licza); w Iszkowie (p. Podhajce) itd. Wszędzie 
zbierano pieniądze na agitacyę przedwyborczą i 
śpiewanc pod koniec pieśni antipolskie. 

Tak się przedstawia w praktyce i w świetle 
gazet ruskich „męczeństwo mużyków ukraińskich 
pod okruinem jarzmem polskiej hakaty*. 


Wyprawa ludowcó * po złote runo. 


„Do Rodaków w Ameryce* wydali, opa- 
trzoną swym! podpisami: dr. Karol Lew-kow 
ski, Jakob Bojko i Jan Stapiński, odezwę, w 
której ta trójka ludowców zwraca się do Pola 
ków za oceanem z dwoma prośbami: 1) aby 
wychodźcy amerykańscy zgłaszali przedpłatę na 
„Przyjaciela ludu* dla rodzia swych pozostałych 


pisze, że choć Polacy są w tym powiecie w |w kraju, 2) aby nadsyłali pieniądze na ręce pa- 
mniejszości i powiat ten należy do  „najlipszych ' na Stapińskiego na agitacyę wyborczą. 


bezinteresowności. On się czuł w życiu zawie- 
dzionym, a ona rozczarowaną w. swych nadzie- 
jach przyszłości. Z tego konglomeratu zgorzkoień 
i zwątpienia nie mogło wyrosnąć szczęście. Dzień 
wypeiniała pani doktorowa narzekaniami na nie- 
znośne warunki egzystencyi, wieczory, owe wy- 
marzone, wyśnione wieczory, poświęcone zostały 
melodyjnemu ziewaniu. Goraz częściej więc po- 
częła odwiedzać pałac księstwa a Jarzmowski 
coraz częściej chodził do kasyna. 


I tak zwolna, pomału, mijały tygodnie, 
miesiące, a źle dobrana para, coraz to więcej 
była dla siebie obcą. Ona pocieszała się różny- 
mi kuzynami, on poznał jakąś nauczycielkę — i 
wybuchł skandal w mieście, A plotki zrobiły 
swoje... 

„Ach te plotki ohydne! Niezliczone zaiste 
wady i narowy cechują ułomną naturę ludzką, 
wszelako prawdziwie nie ma wstrętniejszej wady 
nad zamiłowanie do plotek. Nie dać bliźniemu 
tego marnego życia spokojnie dokołatać, śledzić 
go, badać i podejrzewać bez przerwy, uzupeł- 
niać owe podejrzenia domysłami najbardziej nie- 
życzliwymi, grzebać w cudzych niepowodzeniach, 
z upodobaniem śmieciarza wietrzyć gdzie można, 
jak pies głodny, ścierwo, skandale, nieporozumie- 
nia rodzinne lub inne, tak ciężkie nieraz rozter- 
ki duchowe, czyż nie jest to zajęcie podlejsze 
od czynności szpiega, donosiciela lub nawet 
oszczercy ?“ 

Pani Zofia opuściła progi mężowskie a Jarzmo= 
wki zdawał się tracić z każdym dniem równowagę 


z z O O R 


Treść tej odezwy warto bliżej poznać. Sta- 
piński puszcza w niej cugle zoanej swej namię- 
tności i zwyczajowi nie liczenia się ani z pra- 
wdą, ani ze wstydem. i 

Na wstępie twierdzi, Że do dziś (rwa nie: 
wola polityczna chłopa, bo: „ustawa dotychcza- 
sowa wyborcza ułożoną została, aby do parla- 
mentu mogli wejść „tylko“ pauowiel* Nowa u- 
stawa wyborcza otworzy parlamentarne wrota 
„pracującemu ludowi“, lecz to wszystko zależy 
od tego, kto wejdzie do parlamentu, poseł ludo- 
wy czy poseł pański, Od tego zależy 
też los rodzin wychodźców oraz 
sposób w jaki zostaną zużyte pienią- 
dze przez nich do kraju nadsy- 
łane. Teraz bowiem „ogromna część tych 
pieniędzy pójdzie jako haracz państwowy na da- 
niny i podatki, Najpierw ściągaą z twojego 
gruntu podatki gruntowe. Pójdą one do kas pań 


stwowych i żywić będą niezliczone za- 
stępy urzędników, sędziow, profesorów, 
starostów, oficerów. księży i niezliczone 


mnóstwo drobniejszych pachołków, kiórzy za to, 
że żyją z chłopskiej krwawicv, będą z nego na- 
igrawać się ı będą nim poniewierać. A jeśliby 
chłopu dola jego się sprzykrzyła i zapragaął 
ulżenia jakiegoś i praw lepszych, to właśnie ci 
urzędoicy, ci starostowie, c! żaadarmi, księża 
wszyscy, żywieni chłopskim groszem, zwrócą się 
przeciw temu chłopu. I włóczyć go będą po 
sądach za to, że śmiał się upomoieć o prawo 
swoja. I poniewierać go będą po więziemiash za 
to, że chciał być człowiekiem. 


„A dalej podatki z gruntów, za wasze a- 
merykańskie pieniądze kupioaych, pójdą do kas 
krajowych. Będą żywić zbankrutowa- 
ną szlachtę.. oni obsiedli wszystkie urzę- 
dy dziesiątkami tysięzył... Ooi z nauczyciela, któ- 
ry winien być twoim doradca, uczvuią wroga, 
szpiega, który dzieci twe uczyć będzie, żs tak ch, 
jak oni, szanować się wiano I jeszcze podatki z 
gruotów twoich pojdą do kas powiatowych. Za 
ten grosz będą panowie szlachta budować 
dla siebie „prywatne* gościńce, będą utrzy- 
mywać najemnych sekretarzy, inżynierów, lustra- 
torów. dróżoików, którzy w dzień wyborów roz- 
pełzną się jak hyeny.. 

„Z tej roli, którą kupisz za grosz amery- 
kański, zapłacisz konkurencrę na szkołę i 
kościół I na tem nie koniec. „Nasi* wiel- 
możne nałożyli podatki pośrednie na sól, cukier, 
naftę, tytoń i iane artykuły, które przeważnie u- 
Żywa prosty lud... 

„Rozumiecie teraz — pisze Siapiński, koń- 
cząc ten wstęp do właściwej odezwy — na ce 
idzie wasz grosz, zapracowany w Ame.,ce. Po- 
liczcie teraz to, co idzie na daniny i opłaty dla 
księży (bo się u nas nawet do Królesiwa 
bożego trzeba okupywać), policzcie, ile idzie z 


chłopskiej kieszeni na opłacanie się sątom, pi- 
sarzom, adwokatom. a zrozumiecie, gdzie leży 
źródło waszej niedoli“. 

Po tym wstępie przechodzi Stapiński do 


samej rzeczy i twierdzi, że przy pomocy nowej 
ustawy trzeba dzisiejsze rządy złamać i na- 
gonić precz tych, którzy kraj rujnują. 
I w tem „pomódz nam możecie w dwojaki spo- 
sób: Po pierwsze roześlijcie do rodzin waszych 
listy i poradźcie im, co msją zrobić. Wy z A 
meryki padeśljcie za mich prenumeratę, a my 
im „Przyjaciela ludu“ posyłać będziemy. A je- 
żeliby ci, którym gazetkę zapłacicie, prośbie czy 
groźbie ulegli i czytać nie chcieli lub nam ją 
zwracali, to wy użyjcie wszystkich wpływów, 
aby do tego nie dopuścić, 

„Z drugą także prośbą zwracamy się do 
was, bo — znaną nam jest ofiarność ludu pol- 
skiego w Ameryce. Patrzyliśmy na tę ofiruość 
wtedy, kiedy lud polski składał ostatni grosz aa 
skarb narodowy. Większość z tych dwustu kilku- 
dziesięsiu tysięcy franków, ktore zł :zono na 
skarb uarodowy, to datki chłopa i robotniza. Ale 
ten skarb narodowy, złożony przez lud volski, 
stał się dziś bronią przeciw ludowi. Zarząd skar- 
bu opanowali wszechpolacy czyli narodowi demo- 
kraci, Wyżarli kilku ludoweów, którzy tam byli, 


umysłu. Unikał ludzi, spochmurniał, postarzał się 
a troskę ciężką i przewlekłą, począł koić alko- 
holem i morfiną. Stawał się dziwakiem. „Całemi 
nocami jak opętaniec po izbie się plątał*, 

I znów pewnego razu wpadła mu w rękę 
pożółkłs od starości ćwiartka papieru z napisem: 
„do widzenia”. Była to ta sama kartka, 
dziś już dwudz estoletnia staruszka i te same 
podpisy. Oto podpis zarozumiałego Siiw eckiego; 
któremu po grecku podpisać się kazano i Smo- 
laka, wiecznie zastraszonego i reszty. .A nawet 
ta sama plama z pomidorowego SoOsu... 

I zawładoęło nim uporczywe pragnienie uj- 
rzenia tych ludzi jeszcze raz w życiu. Od termi- 
nu, w którym zebranie koleżeńskie było ozinaczo- 
ne, dzieliło go zaledwie dni parę. Pojechał 1nie- 
mal bezpośrednio dworca kolei podążył do 
farnego kościoła. 

Ujrzał zbitą gromadę mężczyzn i zdunniał. 
Więc to mieli być jego koledzy z przed laty 
dwudziestu? Ci staruszkowie, o łysinach oka za- 
łych, twarzach pomarszczonych, często ban al- 
nych i peryferyach ciała bądź niemożliwie w:y- 
dętych, bądź suchotniczo zapadłych? 

Osowiałym ,  przerażonym niemal  wzro- 
rzach... 

Cały zjazd ten pamiątkowy wydaw'ał się 
formą bezmyślną, jakby lichym tuzinkowy m od- 
lewem dzieła niegdyś wielkiego dłuta, obecnie 
w tani gips przelanego. I to miało być o statniem 
echem minionej młodości, oddźwięk, 


kiem wodzili ci ludzie wzajem po swych twa- 


szekome 


wskrzeszenie 
ideałów | 

Odbył się bankiet. Bracia Wielogórscy, Alfred 
i Ryszard, odgrywali, jak przed laty, tak i obec- 
nie dominującą rolę. Starszy stał się o wiele 
jeszcze dystyngowańszym, młodszy jeszcze bardziej 
hałaśliwym i rozrzuconym, Artur Rettigstein, zabił 
w sobie zupełnie Arona i był właścicielem domu 
bankowego“. W wygłaszanych zdaniach wplatał 
francuskie zwroty, bez sensu i o akcencie rodo- 
wicie tarnopolskim. Aftanazy Smolak był parochem 
w jakiejś ubogiej parafii. Z liczby imaych kolegów, 
ci którzy posiadali rangi średaio wysokie w roz- 
maitych urzędach, zachowywali się biernie. Jedni 
dla zabicia czasu skręcali wcale udatnie gałki 
z chleba, inni nadawali swym obliczom wyraz 
tak sztywny i poważny, jakby bankiet był zała- 
twieniem jakiegoś „kawałka“. Wszyscy byli skwa- 
szeni, mieli niewątpliwie w domu „żonę mniej 
lub więcej grymaśną i mniej lub więcej anemicz- 
ną, grono dzieci, mniej lub więcej niesfornych i 
skrofulicznych, każdy posiadał na własność kto 
wie czy nie dożywotną, jakiś katar żołądka, płuc 
lub nerek, miał dziesięć godzin dziennej służby 
urzędowej i trzy lub cztery tysiące koron rocznej 
płacy “e 


drzemiących od lat dwudziestu 


(Dok. nast.) J. K. Zieliński. 
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skarb zabrah na swoją wyłączną własność, gdzieś 
gdzie on | Śr. kat. 


4o skryl, i tak, że dzis nie wiedziec, 


mę zuajduje i cO z Diego dutąd pozostało. Tylko 
to pewue, że za te pieniądze wydają gazetki i 
obrzucają 
cały ruch ludowy w (łalicyi. Nigdy nawet stan- 
czykowskie gazety nle naplsały o ludzie polskim 
tyle nikczemDoŚći, to Ci zdeinokraci*. Chłop pol- 
Ski to ala Dich Unam, szumowiny, Szela. Wala 


pisma, w ktorycn Diolem nienawisci 
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We czwartek 24 stycznia Tymoteusza bisk. — 
Fteodozya, — Kal. słow Chwalibóg. 
Wschód słonca 7'46: zachód 440. 


— (Cesarz przyjął dziś na ogólnych audyen- 


cjach, jak s Wiednia telegrafują, radcą miniteryal- 
nego w ministerstwie spraw wewnętrznych p. Wła- 
dysława Fedorowiesa. 


Namiestnik hr. Potocki wyjechał wczoraj 


© wolnosc LO zaczątek bunlu, ktory podług ich |do Wiednia, aby wziąć udział w Konferencji mię- 


zdania Uurmć Nalezy. Prawa powszechnego | | dzy rządem a Kołem polskiem, dotyczącej 


terminu 


równego glosowania dia CH4Opa Die trzeba, bo | zwołania sejmu gal, i rozpisania wyborów do rady 


©n, — luh Zdamem jes4cze uv lego me doroOsł. 
Ôm: kroczą dzis na czeie tej Walki przeciw pra- 
wu wyDorczemu, organiaują  Wióce, 


państwa w Galicyi. 
Mianowania. Cesarz zamianował radcę le- 


na ktorych | gacyjnego lI kategoryi, dra Adama br. Tarnowskie- 


hzuniom każą ucuWalać protesty przeciw retor- | 80, radcą legacyjnym |. kategorji. 


mie wyborczej, W takie mkecacmne ręce dostał 


SIĘ giusz luuu polskiego, Klocy składany Dył na | w Stanisławowie 


Gr. kat. duszpasterzem w zakładzie karnym 


zamianowany ks. Roman Kopy: 


bron w walce O Diepudiegiosć Ujczyzny. Tem Do: | stjański. 


ieSucin doswiadczelicin llauCzeui, nIe dajmy ant 


Dyrektor browaru w  Okocimiu dr. Michał 


grosza na wzinvzenie naszych wrogów. Dkładaj- | Rostknecht otraymał tytuł radey cesarskiego, 


Cle ńracia pieniądze, aie mech one idą Na wy- 
Walczenie lepszej doit...“ 


A to się slame wtedy, gdy Polacy w Ame- | wie: 


Minister oświaty posunął do VII rangi profe- 
sorów państwowej szkoły przemysłowej we Lwo- 
Edwarda  Pietscha i Juliusza  Bełtow- 


ryce będą chocby Małe dalki — nadsyłać pod | skiego. 


Adrestoein: pitedakcya Przyjaciela ludu w Kra- 
kowie,* 

Taka jest treść odezwy trójki ludowców! 
Napisali w niej otwarcie to co w Uialicji Ze 
WzZyiędu na wybory piıs4e się Ogiędniej, A więu 


WśsZysikie warstwy  lDieligoDidiEjs<e W narodsie mianowany dr. Aleksander 


Wszyscy księZa, wszyscy Urzędoicy pADStWUWI ja- 
KiepuKuiWiek działu, WsZysCy UCZĘUdLicy AULONUMIe 
Cani, wszytkie sUrouDiciwa inuu, LO Wrogowie i 
QlemięZycieie ludu — tw lizumie 1 Zdrajcy ; jest 
jeden prawdziwy przyjaciei DiapiDski. lyiko le 
pislląuac, KLOTe będą jemu posiado 84 Deźpie" 
czne i będą ODrotune na pożylek ludu | 

Gzy lvszariaitanerya czy 1dyoLyżia polityczny, 
mipytuje „Ufos Dar.,* Kioremu OudużźwęĘę Wspom- 
Mang á Ln:cago nadesłano. 


Z Krakowa donoszą, że rada naczelna pol- 
skiego suronniciwa ludowego I mężów  Zaulania 
Z plaisgu araju* OdDjiaA Obrady pud przewoaui- 
Gtwew ur. beruadzikuowskicgo. Wyrażuny radzie 


à postoju zaulanie, uCDwalono PLUWaUZIĆ AKCJĘ |Ooowi 


wyborczą samuisiuie 1 tax dalece, 28 „kKaddyda- 
tem gsiroumiciwa ludowegu uze Dyć LylKO 
człuDek suwonuieiwa*| lą ascyą wyDorczą Kie- 
rować będzie osobny kuiniiel Z p. DLAJIQSKIM, 
Jäko preztzem, KuwikieM 1 Vise wssn JAKO 4a- 
siępcuini, a Ur, bardeliem i Fr. Wojcikiew, JAKO 
Sekiolarzami. 


— 


Z armii. Pułkownik Artur Dąbrowski, ko- 
mendant 1 bośbiacko-hercegowińskiego pp,, miano- 
wany komendantem 86 brygady piechoty obrony 
krajowej. 

Lekarzem asystentem w nieczynnej służbie 
Zawadzki, w 19 pp. 
obrony kraj. we Lwowie, 


Wiadomości dyecezyalne. Dyecezya prze- 
myska cb, łac, Zamianowany aumiuistratorem excur- 
rendo w Jarzynie ks, Józef Gryzieeki, proboszcz w 
Wol Zarczyckiej, Konkurs na probostwo w Zarczy- 
mie rozpisano z terminem do 15 lutego. 

Dyecezya krązowska. Kanoniczną instytucyę 
na probostwo w Żebrzydowicach otrzymał ks. Józef 
Nieć; nA probostwo w Witanowicach ks. Józef Jg- 
drys. Prezeutę ua provostwo w Wróblowicach otrzy- 
mat Ka, Jozef Michalak, proboszez w Gherałtowicach, 
Zamianowany stałym katechetą w szkole  wydźiało- 
wej męskiej w Podgórzu ks. Józef Floruzak, Prze- 
zuaczouy ua administratora do Głębowie O, Gabryej 
Bobrowski z klasztoru UO, Beformatów w Kętach. 
yakl IV wikaryusza w Podgorzu pełni O, Jan 
Siz ze Zgromadzeuia 00. Bedempiorystów w Pod- 
gorzu. Zamiast O. Lwopołda Marsefzi i O. Józefa 
Mielocha udali sig do Białej UU. Franciszek IKaaw, 
Smarsły 1 Josef Lipski T. J. Przeznaczony na dru- 
Blego Wikaryusza w Makowie O, Aleksander Kowal- 
czyk Z Zakonu UU, Faulinów. Konkurs ną probo- 
siwo w (łłębowicach rozpisany z terminem do 10 


Go do soliuarności Koła polskiego powzięto lutego, 


wykręluą rezuiucyę tej Wesulii „Aada DLaczeina 


polak. sironujciwa 


Dyecezya tarnowska, Odznaczeni: przywilejem 


ludowego W ZaoauZie UźLajć | noszenia Rok, i Mau, ks. Bvmau Lopiara, Wicudzied 


potrzeDę sulUarucści przysaicgo Buta polskicgu | Kan 1 propośzca Z Zbylnowskiej Górze; EXpos. van. 


W Wicdniu, aie Wymaga, aZchy ta Tcpreaoinialya 


ks. Autoui Gawroński, prob. w Skrzydiucj. Przeule - 


umozliwiia pusiuiu logo śsLUounULwa UziataanOśĆ | eni: ks. Jakon Wyrwa 2e Szczuruwy do Zasdowa ; 
W ibysa WU i poliaeW WyWoEcUW.. Uslaloczio sa- | gg, R, Mezur 4 ŁasBOWa do Wojniczu; ks, K. Kaliciński 


iarwicuie tej sprawy pU4UDLAWIA BĘ KULGCOJUWI 
$UoDDICLWA, KLOLegO Zwulanie puiGLa Sig W yuzida- 
łowi”, 


a Wojnioza do Szuzurowy. AdmiuiSiratyg UBIETUCU* 
nej paralı powierzono ks, Janowi Korzoniowi, wikae 
rjuszowi £ Zaborowia. Konkurs na opróżnione prob, 


„Napizod* UUDOŚly Że uchwalona wczoraj rozpisano do 10 lutego. 


na Zebraniu rady uaczeidcj polskicgo  SUULUIC= 
twa luuuwogu Iczuijucya U wsiąpicuiu pizysźiycih 
Postów tego sUuuniciwa du mua Puiśkicgo Sla- 
ta Się piGyczyną ruzuwojenia UuliguZy UUWTKU 
WaDą a radykaluą Iraucyą, FrZzysziu też du blaść 
Z puwuuu wyuaWwauiej prźeź pusia UlsZEWSKiCBU 
pazury cułopokicj”. Fray wybulach UU rauy na- 
czeluej me przyjęii wyporu — jak plis4G yNa* 
a“ — pb Wysituch 1 dr. MI KULA JDKI, 


uzas OdNoWiĆ przedp.aię 


Praedpłata na tłazcię Narodową wynosi: 


we Lwowie: na prowincji: 


miesięcznie 4 kor. 2 kor. ÓV i. 
kwar.altle 6 Kor. 7 kor. 50 h, 
póirocznie© 12 kor. 15 kor. — h. 
jggrocznie 24 kor. BU kur. — h. 
Prenumeratorowie puaz. Nar.“ mogą po 


niżonej cenie, bo kwarialnje tylko 4a do- 
Haig 4 kor. Ż0 h. ouayuywat walszawski niy- 
godnik mod I powiesci”, l u D rownież Warszaw 
ak lygoduik „źiarno* z 12 tomami rouznej 
premii. 

Przedpłatę nadsyiać najlepiej pod adresem : 
Adminisuacya pUazely Narodowej* we Lwowie 

Ruperuika 7. 


|. un m PM 
4ĄFORNiIKa. 


Lwów, unia 21 stycama 1907. 


kaaiUmOMwIKE i. j 
We wv.rek 22 stycznia Wincentego M. — dr. 
kat. Pełyjewkia M. — ma. słow. Wilysiawk. 
Wauliuu piuaca 148 śacu0U i 3i. n 
We śrudę 23 stycznia Zuślubiny NMP, — ut. 


kat, Hryborya Jop. — ma. man. WFIOWBłAWY. 
P atutu sauuca 747, sauuud 4 BU 


Odznaczenia za traktat handlowy 
aQStro-wdusal. 4 powouu dokonania trakiuiu han- 
dlowegu Między Austro-Węgram a Włocnami Oesarz 
buBtryaCki nadał wsoSKitiiu IUILISLIOWI Spraw gagra- 
uicznych Tutumemu wielki Krzyż orderu Leopolda, 
król W4oSKI Zaś nadał wustryackim miuistroin rolul- 
ciwa hs. Auerapergowi i haudlu Caliowi i miui- 
sirom węgierskim rolnictwa Darauyiemu 1 haudlu 
Mouszutowi Wielkie krzyże orderu św. Maurycego 1 
sw. duuzarza, Wprócz tego w obu punstwach otrey= 
mali liczni urzędnicy niżs46 Odznaczenia. 

Urzęduicy słalı do Wiednia 1 deputacze i 
telegramy, guy w komisyi budżetowej mała być 
przeprowaazuną dyskusya Rud przedłożeniew raydo- 
wem 0  pulepBzenie 1ch bytu, 4 pusiow polskich 
powierzoną mieli to sprówę przez Koło pp. prot. dr. 
Die UtąDinoki I dr. Je, Slarzydski, lelcgratoWano tez 
do nich w tym cząsie ze wszysikich działów Urzę- 
duiczych, aby i0 lub owo W prkcałuzeliU [ZĄ4do Yei 
Swali sig Zidieuió, poprawić, IMurespuudeut wiedeńe 
ski „Diowa pul.* Opiduje następującą £ tego powodu 
historyg: Powuego dnia puaczas Lajzywszej agitacyi 
w sferach urzęduiczych za praeforsuwanieim podwyż 
Szeuia puburow przyszedł profesor dr. Starzyński 
przedpułuauiem do parlamentu w aspOsobióniu wcale 
ule tozywemi, Zaawyozaj żartobliwy, GDodził tegu 
duia pochmurny po Korytarzach i spoglądał nawet 
na przyjaciół uajlgpuzych wprost ponuro. Wreszcie 
Jeden a udwaźuicjszych Kulegów, uiegządy Bię 4awdach 
taskaini pala protugura, przystąpił, aby Big spykać u 
przyczynę złegu LUULIWrU, 

— Laig nov vka nie zmrużyłem — użalił się 
profesor dr. Diarzyński — Jeszużu baale] uvey ule 
Matem w Wieduiu. Ledwo sig połużyłeia do łÓŻKa, 
pukame do drzwi, Kto tan. ?  Melegram, Otwieram 
Bo: tacy a tacy urZędnicj stąd 1 siąd prosżą 0 po- 
parcie ich postulatów, 

Proyzuam siy, że wolałbym ten telegram ode- 
brać za dwa biategu. Tcudno| Kładę depeszę na 
Stoły gaszę SWiadv 1 staram Bię Zasnąć, Niełatwo w 
PTŁYBŁA0, leu wresácie zalźynają wi BIę Kleló poe 
Wieki, Źuowu pukanid do arawi, Melogram| KRozry- 
Wam gu: grono urzędników giąd 1 sihd prosi 0 po- 
parcie ich słuszuej sprawy. Moj drogi! Wiem, że 


sprawa urzędnicza jest najsłuszniejszą, Należy pod- 
wyższyć ich pobory, lecz wystarczyłoby przypominać 
o tem w ciągu dnia. Prawo do snu mają wszyscy, 
nawet posłowie, Naturalnie, niezbyt zachwycony rza- 
cam tę drugą depeszę na stół, przewravam się do 
ściany i silę, by zasnąć. Mimo irytacyi może powio= 
dłoby mi się dopiąć celu, w tem pukanie. Natural- 
nie, depesza, naturalnie, prośba urzędnicza. Miałem 
już tego dosyć! Watałem i czytałom do ranka, Ode- 
brałem jeszcze dwie depesze... 


Kronika lwo *ska. 


> Pamiątkowe obchody z powodu czter- 
dziestej czwartej rocznicy powstania styczniowego, 
rozpoczęły się wczoraj zebraniem młodzieży z tow. 
im, Kilińskiego pod kaplicą przy drodze wuleckiej, 
gdzie odśpiewano kilka pieśui patryctycznych, Wie 
czorem odbył się w „Sokole“, przy zapełpionej li- 
czną publicznością sali. nroczysty ubchód na dochód 
Tow. uczestników powstania z 1863 r. Zaczęło 
przemówienie dra Jana Stelli-Sawiekiego, który w 
gorących słowach oddał hołd pamięci uczestników 
powstania styczniowege, poeczem nastąpiły piękne 
predukcye wokalno muzykalne. Złożyły się na nie: 
śpiew chóru sokolego, śpiew p. Henryki Stochelskiej, 
p. Andrzeja Misia, dalej gra na skrzypcach i forte- 
pianie, deklamacye, a wreszcie na zakończenie ode- 
grano Urbańskiego „Dramat jednej nosy". 

Równocześnie odbyły się wieczory patryotyczne 
w stowarzyszeniach „Skała“ i „Gwiazda, W 
„Gwieździe* odegrali amatorzy sztukę  patryotyczną 
pt. „Renegat”, 

Staraniem tow. uczestników powstania z rokn 
1863 odbyło się dziś o 11 przedpoł. uroczyste na- 
bożeństwo żałobne za poległych które celebrował 
biskup ks. Bandurski, przy asyście licznego du- 
chowieństwa. 

W około katafalku, przybranego w broń i 
chorągwie, zgromadzili się w wielkiej liczbie po- 
wstańcy ze sztandarem i delegacye rozmaitych sto- 
warzyszeń, 

W Czytelni Katolickiej (ul, Czarnieckiego 1. 1) 


odbędzie się w sobotę dma 2 lutego uroczysty 
wieczór styczniowy. Początek o godzinie 7 wie- 
csorem. 


+ Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
We wtorek, d, 22 bm. doc. pryw. uniw. dr. S. Za 
krzewski: Dzieje Polski (ciąg dalszy). Sprawy ko- 
zackie (z obraz. Świetln.). Zakład fizyczny uniw, 
Długosza 8. Pocz. o godz. 7. 


-- Mróz dochodził dziś rano w mieście do 
— 20 stopul Beau., a na otwariych przedmieściach 
i na dworcu kolejowym do — 24 stopm R. 

Pogotowie ratunkowe interweniowało dzić do 
południa w 92 elęźczywh i lżejszych wypadkach od- 
mrożenia uóg, rąk, uszu itp. ŻZgłaszali Big prawie 
wyłącznie studenci, prosząc o raiuuek, O wiele wię- 
Cej ucierpiały mało dźleci ze szkół ludowych, ale 
ve były bezradne i mejedno z nich cięzko odpoko- 
tuje dzisiejszy mróz, Rzecz dziwna, że podczas ta- 
Blego BZalouego mrozu Każe się dzieciom, często 
niedositateczuje i Źle ubranym, iść do szkoły i że nie 
ma przewidujących przepisow, któreby z nastaniem 
zimy ciągle przypominało się dzieciom, 


t'ogrzeb śp. Justyna Langa odbył się w 
sobotę pvpusuduiu przy Uaziale Ogroimuych tłumów. 
Na trumule złożono kilkanaście wieńców, między 
iuuyiui od iżby udwokackiej. MKondukt załubny pro= 
wadźił prałat ka. Luenkiewicz w towarzystwie kauu= 
uka ks. ŚwiSterskiego Ł 4ukOnnego duchowieństwa, 
Na czełu orSzaku postępowała drużyna sokola e 
sziandarei, 24 trumuą zaś, prócz rodziny postępo 
wali czioukowie rady wiejskiej, liczne grono urzędni- 
kow Tow kredyt. ziemskiego, członkowie „Zwiącku 
rodzicielskiego”, „SukolaeMacieczy”*, powazua li640a 
udwoBaioW, uUurzędnikow sądowych itd. Ud bramy 
Guieutarnej BOKoli ZanieBli na swych barkach trumug 
do mugiy. lutaj przemowił prezes Sokoła dr. Gaar- 
nik, 8 ua puźcguanie pouhylono trzykrotnie sztąudar 
sosul nad mugi, 

+ Tow. historyczne na walnem zgromadze- 
niu, 0dvytem w souolę pod przewodiiciwem pruf, 
Wojciechowskiego, przyjęło do wiadomości Sprawo 
zdauie Zarządu 44 rok uviegły i dukonało wyborow, 
Wybrani zusiali; prezesem prof, ladeusz Wojcie- 
chowski, 4asiępcą prezesa Ludwik Kubala, redakiw= 
rea „Kwelrtaluika historycznegoś  Aleksauder Xom- 
kowicź, skarbuikieca Walhelm koluy, Członkami Wy- 
daiału A, Uzotowski, B. Dcembinaki, ks. J. Fijatek, 
Ludwik Fiukel, A, Hirschberg, Wadysław Łozń 
ski, W. Biuchualski, 5. Zakrzewski, członkami Ko- 
mitetu redakcyjnego: W. Abraham, S. Askenazy, 
E. Barwińagi, EF. Bostel, J. Friedberg, B. Głubry- 
1uwiuá, K. Hadaczek, A. Halban, H. Suwczyński, A. 
Wiutarś. Ugrymadzenio Zańunożyłu się pięknym ovd- 
uzylem dr. Duinkuwitza pi. pibola rodów ryGerukich 
w Polsce plasiowskiej*, 

4 Tow. Dawnunikarzy Puiskich. Wydział 
Towarzystwa Dźeulsaczy PFoiskich LA posieuźeniu, 
odbytem W auiu 18 vm., wystosował do pp. Siani- 
sawa bBranaowskiego 1 Adulia Hogediisa, jaso Ja- 
wnych spoluikow Low. komaudytoWegy „Qouiee Pol 
SKi* We luwuwie uasiĘpując> pisiioy, W Odpowiedzi 
ua ich prosbę, WuleBivną do Towarzystwa Dziwuui- 
Karzy pui4kieh. 

Wieliożui Panowie | W uprzejmej odpowiedzi 
na pio WW. bauów z duis 43 siycania br., kió- 
rem WW. Pauowiu Zażąlaliscie od wydziału Tow. 
Dziwunikarzy Polskich, auy wobe pOs4caersaych Za- 


rzutów Wieku Nowego“ zechciał zbadać, w jaki 
sposób i na jakich warunkach Tow. komandytowe 
„Goniee Polski“ zostało zorganizowane, zawiadamia- 
my WW, Panów, że wydział Tow. Dziennikarzy 
Polskich na posiedzeniu, odbytem duia 18 stycznia 
uchwalił nieuwzględnić żądauia WW. Panów, gdyż 
wydział nie może zajmować się badaniem ksiąg i 
rachunków Spółek wydawniczych. Sprawą zaś, jak 
WW. Panowie piszecie „skandalicznych napaści 
„Wieku Nowego“ na WW. Panów, wydział 'Tow' 
Dziennikarzy Polskich zająć się nie mógł, gdyż 
WW. Panowie równocześnie z listem wysłanym do 
wydziałn na ręce JWP. Prezesa dnia 13 bm.. nie 
zaniechaliście dalszej polemiki, owszem nawet w tym 
samym numerze „Głońca Polskiego" z dnia 15 bm., 
w którym przytoczyliście tekat listu, wystosowanego 
do JWP. Krechowieckiego, Prezesa Towarzystwa, 
zamieściliście polemikę z „Wiekiem Nowym* w to- 
nie, który Towarzystwo Dziennikarzy Polskicb. sto- 
130 na straży godności dziennikarskiej, zawsze jak 
najostrzej potępiało. Fr. Rawita Gawroński, wicepre= 
zes, Edmund Kolbuszowski, za sekretarza. 


+ I walne zgromadzenie członków Towa- 
rzystwa opieki nad sierotami we Lwowie odbędzie 
się 26 bm. o g. 6 wieczorem w sali ratuszowej, 
pod przewodnictwem p. prezydenta apelacyi dr. 
Tehorzchnickiego. 


Z karnawąłu. Sokół Macierz urządza w go- 
bote 2 lutego wielki wieczór z tańcami. Specyalnie 
w tym celu zawiązany komitet dokłada wszelkich 
starań, by uczestnikom dostarczyć jak najwięcej mi- 
łych wrażeń i pozostawić po sobie jak najmilsze 
wspomnienie. 

-+ Sędziami przysięgłymi do kadencji roz- 
poczynającej się 18 lutego wylosowani zostali pp. S. 
Halstock rześmk, A. Baron właściciel rufineryi nafty, 
A, Entenberg rzeźaik, J, Jeliński krawiec, A, Fleischl 
inżynier, I. Kaufman kupiec, H. Kolischer urzędnik 
barku hip., M, Kopernieki optyk, dr. J, Ulam kand, 
adw. W. Bach kupiec, J. Barański inż. Wydz, kraj., 
F. Domissewski asystent Wydz. kraj, W. Dydyński 
inż, Wydz. Kraj I. Elster wł. real. dr. S, Fedak 
adw., J. Feigeubaum wł. reałw., dr. 3, Feuerstein 
adw.‘ Z. Fryling dziennikarz, H. Haszlakiewicz wł. 
dóbr, W. Johan kowal, A. Królikowski adjunt galio. 
kasy oszóżędn., dr. I, Kuncew kaud, adw., S. La- 
chowski asystent tow. kredyt. ziemskiego, dr, S, Le- 
ser adw., F. Łabowicz wl. realn., J. Łobos wł. realu., 
L. Marenkiewicz, adjunkt Wydz. Kraj, A, Maślanka 
naczelnik Zubrzy, L. Mierzeńssi urzędaik krakow. 
Tow. ubezp., M. Natalii adjunkt Wydz. kraj, A. 
Niedzielski rewident Wydz. krej, M, Parnas wł. 
dóbr., 8. S. Pielevki kupiec, B. Połoniecki księgarz, 
W. Primus kupies, M. Przednowek szynkarz I. Rv- 
botyeki ślusarz, dr. W, Rosenberg, adw, J, Rylski 
krawiec, M. Sshiller de Scbiideufeld urzędnik banku 
hipot, A. Skibuiewski wł, dóbr, W. Spalke wł. 
realu., L, Szyadlarowicz masarż, L. Tartig wł, reain., 
S. Theodorowicz wiceśr. Wydz. kraj. 


= Sprawa kradzieży 20.000 kor. w Banku 
krajowy rozgrywa się d.ś przed trybunałem 
przysięgłych. Na ławie oskarzonych zasiadło czterech 
młodych ludzi, à to: Kusiachy Borowicki, szesnasto- 
lotua pomovutk biurowy, Michał Rutkowski, siediu- 
nastoletni miejski strażnik  ukcyżowy 1 Henryk 
Metsuer, Ośmnuasioletni chłopak, nieposiadający a- 
duego zajęcia, ® wsŁysGy trzej oskarzeni vo zbryduię 
oszustwa 4 Sj. 197, 200, ŻUL, a i 308 u. K., oraz 
Kazimiera Wojcicki, liczący dwadzieścia dwa lat, bez 
zajęcia, uBKarzony 0 wspóiwinę w Zbrodni % powyżej 
przytoczonych puragrafow ustawy Karnej, 

Aki oskaraenia przedstawia Sprawę następująco : 

Doia 8. Biycznia 1906, między 11 a 12 w po- 
łudnie, w czasie, w którym w Kasio Banku krajo- 
wego pauuje największy ruch, zjawił się taa pewien 
miody ozłuwiek, bardzo skromne, niemal ubogo u- 
brany i zwrociwszy się do kKasyera, p. Antoniego 
Nariowskiego, Wręczył mu przekazkę, opiewającą ua 
20.090 koron, Pizekażka ta wypełnioną była ua dru- 
ku, Jakiego Bauk krajowy używa, opatrzoną zaś nu- 
were porządkowym „156“, liczbą protokołu po- 
dawczego: „f. 1982*, siampilją: „Korespoudencya 
Bənku Erajowego“, a wresaóie pudpisawi; pp, Józefa 
Paduwskiego, wicedyrektora bauku 1 Kazimierza Woj- 
QAkiowWi0za, adjuukia, przydzielonego do działu kocespon= 
deucyj, Przekażka polecała kasie wypłaię 20.000 
koron na rachuuek filu krakowskiej. 

Kusyer, nie Zauważywszy mio podejrzanego i 
aądząc, 14 oddawca przekazki jest tylko wysłanulkiem 
Jakiejś luuej osoby, zapytywał go tylko: „A list 
(upoważnienie do podjęcia pieniędzy) gdzie? Został 
w korespondencji ?* OurzywawBzy odpowiedź twier- 
dzącą, kazat mu p. Nariowaki podpisać się ua od- 
Wrukucj stronie praekażki, uleznajomy podpisal Się 
jako H. Jouieigu, a Da dalaze pytanie urśędurka ; 
ntan tutejszy ? Gazie pan maieszka?4, odpowiedział : 
„Na Zuiesieniu*. Wówczas p. Nartowski wypłacił mu 
owe 20.000 korovu, a młody człowiek, przeliczywszy 
Je na ządanie kasyera, odszydł, Niedługo putom Zja- 
wit się w kasie Wicedyrektor p. Padewski, któremu 
p. Nartowski, powiedziawszy 0 wypłacie, zwrócił 
uwagę, iż należałoby zwracać większą baczność 1 z8- 
chowywać większą ostroźność przy wypłatach, prze- 
kazywanych przez dział korespoudentyl. Wówóza8 p. 
Padewski,  obejrzawsżzy  przekązkę, zauważył, że 
pismo jego jest podrobione, Udał się więc do ode 
działu Korespoudencyi, gdzie okazało Bię, iż Cula 
przeka ka była podrobioną, źe więc Baok padł ofiarą | 
niezwykle wyrańnowanego oszustwa, Wdrożono na-/ 


tychmiast dochodzenia, lecz pomimo nagrody, wy- 
znaczonej przez Bank, przes długi czas nie natrafiono 
na ślad istotnych sprawców. To było tylko pewne, 
że oszustwo popełnione zostało przy współudziale 
osób, obzuajomionych dobrze z manipulacją w Banku. 
Stwierdzono nawet, iż ktoś ze zrealizowanych już 
przekazek wyciągnął kilka sztuk, celem zużytkowania 
ich jako wzór. Zdawało się już, że sprawcy oszustwa 
pozostaną na zawsze niewyśledzeni, Ale tak się nie 
stało, albowiem w paźłziernikn r. u. zgłosił sią n 
dyrektora Banku, a następnie w dyrekeyi polioyi 
Aleksander Władyka, szeregowiec 30 pp., który złożył 
takie zezuauia, iż na podstawie ich aresztowano kilku 
młodych ludzi, grupujących się koło K. Wojciekiego 
i L. Fuka, znanych dobrze na bruka lwowskim i 
grasujących zwłaszcza wśród młodzieży agitatorów. 
W liczbie aresztowanych znajdowali się teź oskarzeni, 
m0 do których śledztwo wykazało, iż Borowiecki i 
Rutkowski za namową K. Woiciekiego, podrobili 
przekazkę, a St, Meisner podjął się jej zrealizowania. 

Rozprawa rozpoczęła się dziś rano przed ławą 
przysięgłych. W skład jej wchodzą pp. Kozaczewski, 
Z. Hiutner, J. Hapanowicz, M, Eiaschlag. St. Kle- 
czeński, A. Starzewski, W. Matyskiewica, Z. Breiter, 
A. Lonker, WŁ Bażant, i F. Czermiński, jako sę- 
dziowie główni, a pp. L, Wilimowski i B, Chamei- 
des jako zastępcy. Rozprawę prowadzi prezydent 
Przyłuski, wotują radca Promiński i sędzia dr. 
Werchanowski. Oskarza zast, prokaratora Prokopowies 
broni adw. dr. Dwernicki, 

Rozprawę rozpoczęto od czytania aktu oskarse- 
nia, poczem przewoduiczący przystąpił do przesłucha- 
nia oskarzonych 

Henryk Meisner, młodzieniec średniego wzrostu, 
ciemny Bzatyn, o rysach niezdradzających semickiego 
pochodzenia, skromnie odziasy, odpowiada jasno 1 
śmiało, po polsku wyraża się zupełnie poprawnie, Do 
winy się nia poczuwa. Oświadcza, iż obciążające ze- 
znania Władyki, który spowodował uwięziezienie jego 
i innych podaądnych, są następstwem ogłoszenia 
przez Bank kr. nagrody za wykrycie sprawcy. Opo- 
wiada następnie dość szeroko o zapatrywaniach i 
ideałach grona młodzieży, która  grupowała się 
w „kółku sa okształcenia* i w czytelni im. Mooh- 
uackiego, określił swój udział w jej życiu, w Końca 
jeszcze raz zaprzeczył, jakoby on sam lub któryś 
ze współoskarzonych popełnił czyn aktem oskarzenia 
objęty. 

Osk. Eustachy Borowieki, chłopak szezupły, 
jasny blondyn, o dziecinnym jeszcze wyglądzie, prze» 
czy również oskarzenia i o sprawcach oszustwa nio 
nie wie. Odpowiedzi daje przeważnie wymijające, 
przyczem nienstannie rusza ramionami, 

Osk. Michał Rutkowski, tęgi, rozwinięty fisy- 
oznie, choć młodo wyglądający chłopak, przyatojny, 
w mundurze straż/ akoyzowej ale bez odznak , do 
winy się nie peczuwa zupełnie a zeznania Władyki 
nazywa wyssanemi z palca, Wyraża się śmiało, a 
w czasie odpowiedzi, zwłaszcza na pytania sędziów 
przysięgłych, uśmiecha się ironicznie i z fantazyą 
przygładza jasną czuprynę. 

Osk. K zimiere Wojcicki, najstarezy wśród pode 
sądnych, widocznie też inteligencyą wszystkich ieh 
przewyźszający, mówi z pewną swadą a podobnie jak 
poprzedui wypiera się winy. Następnie w szerokieh 
zarygach opowiada o historyi organizacyi młodzieży 
przyczóm padają wyrazy takie, jak „względy konapi- 
racyjne*, „niepodległość Polski“, „organizacya samo- 
kształcenia narodowego“ itp. Władgoe wystawia 
świadectwo bardzo niepochlebne, Ov do stosunków 
mujątkowych, swoich i matki to dla uzasadnienia 
pewnego dobrobytu, jaki w domu panował w osta- 
tuich czasach, podaje iż pewua przyjaciółka, zmarła 
w domu matki, zapisała jej około 6.000 kor, 

W tem miejscu przerwał prezydeut Przyłuski 
rozprawę ; po przerwie odczytauo zeznana wicedy- 
rektora Baaku p. Padewskiego, poczem rozpodszęło 
się przesłuchanie świadków, 

Kaayer Banku p. Nartowski, zaprzysiężony, 
napisał w swych zeznaniach, w jaki sposób wypłacił 
owe 20.000 kor. oddawcy sfałssowanej przekazkie 
Osobę, która pieniądze podjęła, przypomina gobić 
dość dokładnie, przy konfroutacyi też s% osk, Muls 
snerem stwierdza uderzające podobieństwo między 
nim a owym odbiorcą. Stanowczo jednak nie może 
zozaaó, iż to Meisner podjął pieaiądze. 

Św. Kazimierz Wojcikiewios, urzędnik Banku 
kraj., którego podpisem opatrzona jest preekaska 
oświadcza, że przekazki tej mie podpisywał. Dalej 
kreśli p. W. opis manipulacyi binrowej s tego ro: 
dzaju przekazkami. 

Św. Stanisław Duda, chłopiao służący w Ban- 
ku krajowym, zeżuaje na zapytanie praewod., 04) 
zna historyę v oszustwie w Banku krajowym, éa sna 
sprawę i że oszustwo popełuił „pan Mouisner=%. 
duru krytycznym był świadek kto okienka kaso: 
wego p. Nartowskiego, mając jakiś interes do sa 
łatwiemia, W ozasie tym właśnie zbliżył się do tego 
okienka jakiś jegomość i dał Kkasyerowi czerwoną 
przekazkę do wypłaty. Kasyer po załatwienia formal 
ności wypłacił 20000 kor. Było w tem 10 tysią: 
ozek, a reszta „drobnych. Te drobne — jak sią 
okazało — były 20 koronówki w ilości 500 sztak 
Dalej opisuje św. Duda wygląd odbioroy, zgodnie 1 
opisem podanym przez p, Nartowskiego. Po skon: 
frontowaniu z osk, Moeisnerem nie twierdzi jni s tą, 
co poprzednio Btanowozością, 1Ż to jest Odbiorca 
20.000 kor, Widzi tylko duże podobieństwo. 

Św. Aleksauder Władyka, obecate szeregowiać 
30 pp, jest owym, który doniósł pierwszy dyr. 
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Ks. Prymas Giablewski, 


(Ciąg dalszy.) 


Potępiał jednak zawsze w formie bardzo 
stanowczej przesładowanie Polakow w Wiel- 


kem Księstwie: „Oa  począlnu mojej po- 
htycznej działalnośc, śledziem zawsze ze 
szczegolnem zajęciem  WśzyżikiegO0, co tyczy- 


ło sę Polski, me czynię Z lego wcalo taje 
mnicy, że 1 wyznaniowe sympalye do tego się 
przyczymiaśg, Uiwarte 1 prawdziwie okrutne prze- 
śladowamnie poiskich katolików w KoByi mogło 

iko te sympatje Spotęgowac. Ale także 1 w 
Filon Księsiwie bozuanskiem wynarodowie- 
nie szło pod wieloma względami razem Z, osia- 
bianiem katolicyzmu. A Ghloclaż obydwoch tych 
akcyj mie przeprowadzają w Poznansskiem na 
sposób rosyjski, tę samą  tendeucyę wyka- 
zują fakta, ktore w izbie póeeiskiej 1 poza izbą 
w sposob wiarygodny przycuodzą do mojej Wia= 
domosci. Wobec tych tuktow szliśmy Zawsze 
moi przyjaciele I Ja zawsze ręka w rękę z pol- 
ską frukcyą, ktora wobec najuciążliwszych oko- 
liczności okazj wała energię, wytrwałą obarność 
i szczególny talent dO korzystania ze środków 
pomocy; zalet tych mgdy w tym stopniu mie 
posiadało żadne 00e stronniciwo w żadnym 
periameutarnem zgromadzeniu. 


Było w samej rzeczy żywo przemkającem widzieć 


tę malą garsikę ożywioną i kierowaną jed ną, stanowiska Wwuduo orzekać o prawie do rewolu- 
myśią; prawie wszyscy posłowie pyl utalento- | cyl. Takze nie leży W interesie samych uciSnio- 
wani, a Wiele natur głępuko religijnych, a nawet | nych Narodow, azeby ta zasada Została UZNALĄ; 


ich Zasadniczy DieprzyjaCici Die mugi, Jeśli tylko 
był lojalnym Dieprzyjacieiem, OdnOÓWIC 1m naj- 
wyżsegu BŁACULKU. wiem bardzo dubraet, Do sty- 
szałeia tO Nieraź, że Z Polakami nie można sobie 
było dac rady. Ale było tak, Do zbawienia pan- 
siwa BZukano Zanadlu W JedaOlitOści 1 C6n: rall- 
Łaucyi, bu Die uwzy Ędulaq0 wcale Szczegolnych 
własciwOsści, widząc w ich uwzględuieuiu niebez 
pieczeńatwo dla jedaolitosci maszyny pansiwuwej; 
guy, O Mle mi W:adOWY, DIŚ UCZyDiIODU grunio- 
wnej proby pozyskania KOlukow W luny sposub, 
chociaż pewuie państwo pruskie Dyło dose sil 
nem, azeby się odważyć na taką proDę bez ża- 
danego ulebczpieczeńsiwu. Dopoki Polacy w spo- 
sop legainy chcieli zachować swoją udrębność, 
uważaliśmy za Obowiązek Nasż tyuu skrownymi 
środkami, jakimi rozporządzalismy, Polakow 
popierac, czyniliśmy to, pomimo ze Nas pumoć 
udzielana Polakom narazała na podejrzuwanie. 
Lałkiem nowe pytanie stoi Jedaak przed Nami, 
gdy wybuchły w rolsce pod rządem rosyjskim 
piomienie rewolucji 1 me ulegało Wcale Wątpli- 
wości, że pożar szerzyć się będzie dalej. Każdy 
naród jest indywiduum, a w każdym razie jest 
organiczną cząsiką ludzkości, ma też pierwotne 
prawo rozwijać się, utrzymać się i ulrzymać 
swoje szczegoiDu właściwości. Każdy świadomy 
egoistyczny ucisk Narodowości Jest ZDrOdDIĄ, 
kiora wczesniej lub, pożniej pomscić się musi.“ 
Po ostrem polępienia podziału Polski, wykazuje 
Keichenspergor w dalszym Ciągu swoich wywo- 
dow: „Użyli wolno jednak Jeduostee uważać się 
j za sędziego i mściciela? Niel 4 chrześcijańskiego 


w przeciwuym wypadku bowiem niechybnem ona- 
slępsiweia Ciągiośsci FTewulucyi mogłby się stać 
lanże Ciągły sian Wwujny 1 OblężeDia, wytępienie 
aibo wyguaDie Całych plemion, Klorego przykłady 
napotykany W prźzedchrześcijańskiia Świecie, 
Wprawdzie w dziedzinie publicznego prawa 1 
w prawie prywatne jest Obroua przeciwko DEZ- 
prawueinu tyranskietau gwaltowi dozwułoną 1 była 
ona w samej rzeczy wskazaną wODEŁC Drank: rO- 
syJskiej. Ale ud tego rodzaju obrony Z koNIECZ- 
busc: dv rewolucyi Jest jednak jeszcze wielki 
kruk; krok taki wolao Czasem UCZynić, ale ten, 
ktory krok ten Czyni, musi z Niego ziożyć ŚCisiy 
rachunek. dlyle jeduak woino powiedzieć, że Je- 
żeli jakiej rewolucy: przyzuać można łagodzące 
OKOLICZNOŚCI, tO właśnie puwsianiu w Krolestwie 
Polskiem, gdzie przez diuższy szereg lat obok 
Barodowosci także 1 to, co najświętszem Jest 
w człowieku I co mu przynosi Ostalulą pociechę, 
a miauowicie religię, wszystkimi środkami Lę- 
piono.“ 

Po zasadniczem usprawiedliwieniu powsta- 
nia polskiego wytyka jeanak Reichensperger po- 
rozumienie z przedstawicielami rewolucyi euro- 
pejskiej, z Mażzzinim 1 Garibaldim, oraz lekko- 
mysiną rachubę na pomoc Francyi, zaznacza też, 
ze skutkiem powstania będzie pogrążenie Polski 
w jeszcze większej międoli. Przechodząc do oce- 
nienia roli Prus, w ktorych Bismarck z początku 
pośrednio popierał wybuch powstania w celu 
osłabienia Kosyi, a poźniej przyrzeki w konwen- 
cji Alyensiebeną Rosy: ze strony Frus policyjną 


służbę w celu tępienia powstania, gani Reichens- 


berger ze stanowiska pruskiego solidaryzowanie 
się z Rosyą i jej obronę w r. 1868: „Nie može 
wcale leżeć w interesie Prus, ażeby rana, którą 
gwałtownie zamknięto, ciągle się jątrzyła. Jedyną 
prawdziwą polityką interesów jest polityka spra- 
wiealiwusci. Discite jusuuam moniti. A gayby 
nawet sądzić tę sprawę w oderwaniu od wszel- 
kich Zasad moralnych, nie może przecież leżeć 
w inieresie pruskiej polityki uczynić z Polski po 
prostu rosyjską prowincyę. Pojawienie się samo- 
dzielnej Polski na granicach Prus i Austryi, jeśli 
się rzeczy sądzi Des względu na przypadkowe 
1 przemijające konjunktury, Lie może być dla 
Prus ani dla Austryi tak niebezpiecznem, jak cią- 
gła możność koncentracyi pół miliona żołnierzy 
przez kolos rosyjski na  obopólnych gra- 
nicach.* 

„A choć obecnie wielkie znaczenie przywiązują 
do niebezpieczeństw, grożących ze strony kosmo- 
politycznej demagogii, nie wolno przecież z tego 
powodu przepominać, że z Rosyą wieczne przy- 
mierze jest jak najmniej wskazane i że nacisk 
z jej strony na jej zachodnich sąsiadów ciągle 
z natury rzeczy wzrastać będzie. A zresztą Ro- 
sya w r. 1ód8 nam pokazała, że nie waha się 
wcale pomagać interesom europejskiej rewolucyi, 
o ile znajduje w tem własny 1mteres, i w ogóle 


W projekcie listu pasterskiego*), którego ogłosze” 
miu przeszkodził sejm pruski bada rownież 
biskup Ketteler kwestyę winy: „Czyliż biedni 
Polacy są winni? O moj B'żei Nigdy nie ośmio- 
ltbym się tego powiedziec? I ktoż może na 
nich cisnąć kamieniem; oni widzą w początku 
rosyjskiego panowania niezmierzone bezprawie 
popełnione na ich ojczyźnie; widzą w dalszym 
przebiegu tego panowania złamanie niezliczo* 
nych uroczystych obietnic, Oni w najlepszej wie- 
rze walczą za swoją wiarę i za Swą Ojczyzną... 
Któż może rozróżnić, kiedy i w jakim punkcie 
wobec poczętego z pognębieniem wszystkich praw 
panowania przychodzi czas, w którym nie wolno 
zrzucać z siebie tego jarzma? I któż może od- 
powiedzieć na pytanie, kliedyby nadszedł ten czas 
dla nas, gdyby polegujące na gwałcie rządy pru- 
skie były dalej trwały i gdyby Niemcy i ich 
książęta w coraz wyższym stopniu tracili swą 
samodzielność; czyliby był nadszedł czas, w któ- 
rymbyśmy powstań takich, jak w latach 1818 i 
1814 mie uważali już więcej za podniosły i wiele 
ki czyn niemieckiego narodu, ale za nieuspra- 
wiedliwiony buat“, 


(CG. d. n.) 


pomiędzy absolutyzmem autokratycznym a abso- | 


lutyzmem bliskie pokre- 
wieństwo,* y 

Mniej krytycznie, a bardziej serdecznie pi- 
sał o Dmieszczęściach Polaków najwybitniejszy 
ówczesny biskup niemiecki, a zarazem jeden z 
najwyżej cenionych przewódców katolików nie- 
mieckich w zgromadzeniu narodowem frankfur- 
ckiew i w parlamencie niemieckim, ks. Ketteler, 


rewolucyjnym jest 


i *) Otto P£RIf Bischof von Ketteler str. 308, 


nie przychylił i świadka zaprzysiągł., Świadek opo- 


wiada, że należał do towarzystwa, zorganizowanego” 


jeieki 9056 r. Wt ie' a. 
przes Wójciekiego, od lata 1 owarzystwie' ae Boo stów frzyszen:ePFAlCFiskich diigis 


tam członkowie wygłaszali odczyty, przeważnie na 
wolnem powietrzu, np. na pl. Franciszkańskim, lub 
w ogrodzie Strzelnicy. Na jednem s takich zebrań 
poruszył osk. Wójcicki sprawę funduszów, których 
potrzeba na agitacyę rewolucyjną, przyczem podalósł, 
że dwaj bankowcy (Rutkowski 1 Borowieki) mogliby 
ich dostarozyó. W rezultacie na owem posiedzeniu 
uchwalono wydostać s Banku 20.000 kor. Jaki prze- 
bieg miała w dalszym ciągu sprawa — nie wie, 
Zeznaje tylko, że kiedy sprawa stała się już głośną, 
spotkał Meisnera w mieście i ten przyzuał się przed 
nim, iż to on pieniądze podjął. Również Wójcicki 
miał się przed Władyką przyznać, że sprawa gładko 
poszła. Z tych pieniędzy pożyczył ma nawet 20 kor., 
a przy tej sposobnuści widział świadek w  pularesie 
Wójcickiego większą Kwotę plenięzną. Początkowo 
nie zdradzał się z tem wiadomościami przed nikim, 
bo bał się zemsiy ze strony owej całej grupy mito: 
dzieży. Dopiero poźaiej, po dobrowolnym wstąpieniu 
do wojska, nabrał odwagi. Nugrody dotąd wie otrzy- 
mał i nie wie, czy będzie jej żądać. Okarźeni kolej 
no przeczą zoznaniom św. Włudyki, przyczem 
wszyscy stwierdzają, że Świadek ure jest katolikiem, 
jeao bezwyznamowym. Po szeregu pytań zadanych 
świadkowi przez obrońcę i kilku przysięgłych, odro- 
czył przewod. rozprawę o 245 pop. do janira. 

-+ fPogróżka, czy Żart? Rektor uniwersytetu 
dr. Gryziecki otrzymał dzić rano list z tajemniczym, 
a wiele mówiącym podpisem „Kassandra“, w którym 
to liście aator ostrzega rektorav przed publiczną imu- 
trykulacyą uzujełniającą ; lmatrykulacya ta ma się 
odbyć w czwartek 24 bm. o 9 rano, a przeznaczoną 
jeat dla tych słnchacaów, ktorzy do zm.trykulacyi 
głównej się nie stawili ; w tym roku roku mają się 
imatrykulować Rusini, którzy jak wiadomo podczas 
imatrykulacyi w grudniu odstąpili od niej, W ście 
tym autor zapowiada na wypadek pableznej matry- 
kalacyi roglew krwi. 


Kronika krajowa. 


Z powodu zawieji śnieżnych wstrzymano 
ruch pociągów towarowych na liniach Zło- 
osów-Podwołoczyska 1  Tarnopol-Podwułoczysku, a 
ogólny ruch pociągów na linach Zaleszozy kite 
Łażany, Berhomet-Mozebrody i Liwów-Janów. 


ironika pownaecChiia, 


8 Syndykat hotelowy. Wiedeński „N. W. 
Magblatt* donosi z Londynn, ġe nóworzył się tam 
austryacko-angielski syndykat hotelowy z kapnałeńi 
34 milionów Koron, ktory ma się zająć budową noe 
wożyinych hoteli w miastach Austryi. Budowy vdda= 
ne będą przemysłowi uustryackienu, 

8 Niespodziewana promiera, W Berlinie w 
teatrze miejskim zapowiedzidua była dniu 17 bm, 
sztuka „Saerlock Holmes". Publiczność zebrała się 
heznie. Przed rozpoczęciem przedstawieniu podniosła 
się kurtyna, Da prosceniuia wszedł dyrektor Fordy- 
nand Bonn 1 rzesł: „Panowie 1 paniel  Zeszliś:n 
się, sby widzieć „Snerlocza Holmesa". Ja jednak 
wystawię inną sziukę... Moja własuą „Pies 2 Har- 
kervule“. Proszę uważać się ża muih gości, 
pieniądze za bilety odebrać 1 użyć ich na na- 
stępne przedstawienie pOnerlocka Holmesa“. Pu- 
blezność rvzweseliła się 14 zadowoleniem słuchała szlu- 
ki Boana, który zresztą ma w Berlinie ogromug 
By mpatję. 

$ Sprawa Kópenicz w pruskim sejmie. W 
komisyi budzeiowej pruskiego Sejmu miulstrer Spraw 
wawnęirznych OdpoWiAudjąć NA Zapytanie, CZY puliya 
nie naduzyła prawa nadzoru nad bohaterem % KÖ- 
penick, Voigiem, wydalając go 4 kazdego Mmicjóca, 
gdzie on choai osiąsc, wywodził ; Voigt, wyoliodząu 
a więzienia, otrzymał zły Świadectwu; byłu wigo 
wprawdzie obowiązkiem pohoyi ułaGwie mu powrot 
do życia w społeczeństwie, ale zarazem było obo- 
wiązkiem pulicyi starać Biọ 0 ochronę publiczności. 
Ministerstwo postaguje się StOWarzySzELIalul dla opieki 
nad uwoluiowymi więźaulani; Każdy, story Wyjdźie 4 Wig- 
zienia a podda się takiemu Stowarzyszeniu jest wolny 
od dozoru policyjnego à policya ma polecenie, aby 
60 do kużdugo Uuwoluionogy Więźuia porozumiała Się 
s tukiem gsioWaraySzeniem w danej miejscowości. 
Voigt nie poddał się żadnemu z podobnych BLOWA- 
rzysseń. Mimster zakończył swe wywody bez wy- 
reńuego stwierdzenia, czy policja naduzyłs iub uie- 
aaduzyła swych praw, g czego wniosek łatwy, ze 
nadużyła. 


Stacya demonsiracyjna maszyn Lipskiego 
przemysłu cemeniowego Ur. Uasparego i Spki 
do wyrobu owiaeatowych dachówek, cegieł 1 płyt we 
Lwowie: „Przemysł oementowy* ul. Łyezakowska 
boczna |. 23. 


Dla wzmocnienia zdrowia są zawsze dawne 
środki domowe najlepsze | Dr. Aleksaader SzaDa 
w swojem znanem czasopiśmie dla pieięznoWwaLia 
zdrowia pisze tak: liau wątrobiauy pOZOsLAD:G 
na zawsże jednym z najlepszych STodkOow, UŻy- 
wanych celem wzmacniania słabych dzieci 1 0- 
sób dorosłych. Tran ten jednak powinien być 
możliwie najczysitszy I łatwo sirawny, gdyż, nie 
mając tych warunków, . może się Siać dla zdro- 
wia szkodliwym. Jako taki możua sumiennie pu 
lecić znany 1 uzywany od wielu lat Maagera 
tran wątrobiany z jesiotrów. 


Ze stowarzyszeń. 

Walne zgromadzenie członków kraj. Ntow 
urzędników miernicuwa odbęizie się w8 Lwowie dnia 
2 i B lutego. WBzyscy urzędnicy ewidencyi katastru 
gruntowego Otrzymali z dyrekcyi Skurbu gremialny 
urlop na te dme i nie potrzebują już wnosić osobnych 
próśb o uriopy. 


Z całego swiata. 


Sandford (Stany Zjednoczone, stan Indiana). 
Na tutejszej kolei żelaznej nastąpiło zderzenie się 
dwu pociągow towarowych. W jednym Z nich 
znajdowała się przesyłka dynamitu. 19 osób zgi- 
nęło, 30 zostało zranionnych. 

Sydney (w Australii). W sobotę orkan zni- 
szczył trzy dzielnice m. Cooktown. 

Tytlis. W mieście Nowo-Bajazet w gub. 
erywańskiej odczuto wczoraj O 10 wieczorem 
a drugi raz o L w nocy trzęsienie ziemi, które 
trwało minutę. 


Trzęsienie ziemi na Jamajce. 

Londyn. Do B. Reutera donoszą z King- 
stonu, że gubernator sprzeciwił się wylądowaniu 
żołnierzy amerykańskich, przywiezionych przez 
eskadrę amerykańską pod dowództwem adm. 
Davisa i odrzucił wszelką pomoc ze strony tegoż 
admirała. Z tego powodu eskadra amerykańska 
odpłynęła z powrotem, a ładunek mięsa, prze- 
anaczony z Waszyngtonu do Kingstonu znowu 
odesłano. W Nowym Jorku składek dla King- 
stonu z powodu tego zajścia zupełnie zanie- 


hano. 


Zgórskiemu, iż oszustwo popełnili Wójcioki i tow.;, z ERAZO WA... 
Obrońca dr. Dwernicki sprzeciwił się saprzysiężeniau | Wn 
p. Władyki, trybunał jednak do wniosku tego się, 


NN... moza ZZOZ A NN IMI 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 22 stycznia 1907 Nr. 18. 


— W Krakowie utworzsło sę wczoraj 
gremium właścicieli drogu:ryi na © (y ztcheriarą 
Gaiicyę; 


wskutek tego rozw zans żost:to do- 


rzystów. 
av R. SERA 7 2. 
(Poczt. ) 

— Karnawału niem». Dwa lata życia cha- 
otycznego, wstrząsanego ustawicznyni wybucha- 
mi, szarpanego nieusianbą walką, oddanego pod 
straż bagnetow wojszowy:h, skąpannzo oafi zie w 
krwi i zbrodai, wyprowadzouego z normalnych 
swoich łożysk i rozlewającego się szeroko w 
mętnym potoku anarchii 1 wyuzdania — musiały 
odbić się ogromnie na psychiczaym nastroju spo- 
łeczeństwa. I odbiły się. 

Warszawą w ciągu tych dwóch lat straci- 
ła swój zwykły charakter. Przestała się bawić, 
zaczęła myśleć i rozważać. Szumne, gwarne, we- 
sołe, błyskotliwe jej życie towarzyskie należy do 
przeszłości. Trudao nawet dopatrzeć się dzisiaj jego 
śladów. Drzemią one niewątpliwie pod popiołani, 
jakie wyrzuca z Siebie rozpalony wulkan chwili, 
ale drzemią tak głęboko, że brać ich w rachubę 
nie można. Nie bawimy się. Zatraciliśmy zdol- 
ność pragnień w tym kierunku i nie odczuwamy 
potrzeby balów nawet na cele filantropijne. 

Z N ILNA 
Nowe Kroże. 

Do „D icnnika Wileńskiego“ telegrafają; „Dnia 
15 bm. w miasteczka Zelwach (pow. wołkowyski) 
doszło do starcia między policyą a katolikami, Stó- 
rzy stawiali bierny upór zwożemu przez prawosła- 
wnęch kamieni, w celu ukończenia przebudowy na 
cerkiew kościoła Katoliukiego. Zabito sześciu katoli- 
ków i ciężko zraniono dziesięciu. Nzjwięcej osób u- 
werpiało od strzałów rewolwerowych, danych przez 
urzędmka policyi.* 

Katolicka ludność wystąpiła w obronie praw 
swoich do kościoła, który jej ozterdzieści lat tema 
zabrano, Czierdzieśsi lat kościół siał pustką i nie 
rzerubiano go na cerkiew, która widocznie była w 
Zelwach zbyteczuą. Doczekano sig nkazu tolerancyj- 
nego, który ogłosił woluość religijną na przyszłość i 
ubadzić musiał w ludności Katoliukiej nadzieję, że 
prześladowania, którym  dotychszas podlegała, nie 
będą nadal stowane, że owszem, nastąpi restytncya 
odebranych jej praw. Zmiana stosunków politycznych 
w państwie tem bardziej musiała nadzieję tę 
krzepić. 

Tymczasem jakby na szyderatwo jąwne z zapo- 
wiedzianej wolnośsi religijuej administracya miej- 
stowa, Bwłaszczą na Litwie, przedszięwzięła cały 8Z8= 
reg Środków, mających niewątpliwie wobec ludno- 
ści katolickiej charakter prowokacyjny, Na skutki 
takiego postępowania Rie długo trzeba było czexać. 
Straszny wypadek w Żelwie wskazuje, do Jakich 
rezultatów aoprowadzić musi polityka przymusowego 
oprawosławlenija, 
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* L opery. Na wczorajsze przedstawienie ope- 
rowe złożyły się Mascagniego „Przyjaciel Fryc, w 
którym paul Bouuss ma jakby rolą popisową 1 może 
rozwinąć właściwy sobie wdzięk 1 miękkość tonu, 
oraz Leoncavalla „Pajace*, w których Śpiewał Ba 
drowski. Niezrównany ten artysta Był wtzoraj do- 
skonale naaposobiony ; głos jego dźwięczał jak rozto- 
piowe srebro, a w momentach tragicznych z ogromną 
siłą 1 ekspresyą. Grał też po mistrzowsku ı rozon- 
tuzjazmował słuchaczy. Pociągał za sobą także całe 
ensemblo i jego było dziełem, że wozurajsze przyde 
Btawienie należało do najlepszych. 

* Z teatru. Jutrzejsza premiera J. T. W ;,dźgi: 
„Pan Tadeusz“ z ndziałem całego niemal persuwalu 
operowego z pnią Ireną Bunuss na ozelo i chóru 
akademickiego, zapowiada się doskonale. Próby 
orkiestrowe z całym aparatem scenicznym odbywają 
się od kilku dm w obecności kompozytora. Nowe 
dekoracye i kostyamy wykonano według orygiual- 
nych wzorów. W odsłonie ostatniej Koncert Jaakiela 
na oymbatkach, odegra p. Paolo Pinter, koncert- 
mistrz z Budapesztu sprowadzony. Opera „Pan Ta- 
deusz* daną będzie w bieżącym tygoduin tezy razy 
tj. we wtorek, we czwartek i w subutę. 


* Z gal. tow. muzycznego. Koncert II za 
rok 1906/7, odbędzie się w piątsk 26 bm, W pro- 
gramie obok Sywmfonu Schumunua d moll nr. 4 dwa 
nader wdzięczne 1 przystępne utwory Goldmarka s) 
„Sieć wiosenna“, b) „Cisza morska t szczęsliwa że- 
gluga“ na chór męski. 
kepeoriun? Iiwowkkiogt LoKLrA GUIOJAKIOKU 


We wtorek po r.z pierwszy „Pan Tadeusz" 
opera w 4 aktach, napisal J T. Wydżga. Występ 
Ireny Bohus. 


We środę „Moralność pani Dulskiej" G. Za- 
polskiej. 
Repertuaar teatru k: akowskiego. 

d We wtorek „Warszawianka“, „Dzika różyczka” 

i drugi akt „Księdza Marka". 
We środę „Jneriuck Holmes". 
We czwartek „Nicka jedwabiu” Sardou. 
W piątek .eatr zamknięty 
W sobotę premiera „łakwrat" Bernsteina. 


W niedzielę popoł. „Betleem polskie" — wieczór 
„Wicek i Wacek“, 


W puniedziałek „Wieczór humoru“ Lel.wicza. 


Jan i Tadeusz Stykowie. 


Mistra Styka baw: we Lwtwie. Przyjechał, 
aby oałą rodzinę przewieźć do Paryża, gdcie z sy- 
nem swoim, Tadeuszem, od siedmiu już lat stałe 
przeby wa. 

Równa się to pożegnanin mistrza Styki z kra- 
jem. Dla życia artystycznego i ala kaltacy, tuu 
uag, w mieście i w kraju, wy!azd Styki jest ogrom- 
ną szkodą, Przez 10 lat pobyiu swego we Lwowie, 
w swojem mieście rodzianem, od roku 1890 io 1900, 
potrafit Styka obudzić ruch artystyszuy i zamiłowa- 
uie w najszerszych warstwach naszego syołe-zeństwa, 
Pierwszym etapsm tego działania była „Polonia“; 
wiemy jak gorącą wówczas odezwą wystosował Woj- 
cie-h hr. Dzieduszycki do społyczeństwa, wzywając 
e, aby to dzieło w kraju pozostało. W r. 1894 
stworzył Styka „Racławice*, a zuowu było ta jego 
ogromug zasługą, że umiał społeozeństwo rwvgrzać 
do tej myśli 1 pobudzić do ofiarności na tea cel. Ña- 
wet cała wystawa Z r. 1894 nosiła nazwę wystawy 
kościuszkowskiej od obraza Jiyki. Dziesiątki i dzie- 
siątki tysięcy Jadzi pielgrzymowało do Rastawie i 
sztuka nasza rozpalała serca tych tłnimów wieśnia- 
czych. Po „Racławicach* nastąpiła „Golgota“ (rok 
1896), potem „Bem w Śtedmiogrodzie* (r. 1897), 
potem „Męczeństwo chrześcijan w cyrku Nerona“ (r. 
1899). Była to juź ostatnia praca, przez Stykę wy- 
konana w krajn. Ten obraz poszedł na wystawę 
światową w Paryżu i on zawiódł mistrza swego uad 
Sekwanę. s 

Po odjeździe Styki z kraju, ten wielki ruch 
artystyczny, jaki się był zaczął krzewić i iść w 
nejszersze masy, osłabł. Zabrakło tego ducha inicya- 
torskiego, tej iskry Bożej, która daje myśl i na- 
chni:nie, zabrakło Styki. 
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j Mówiąc, że wyjazd z kraja Styki 
„wótowaną szkodą dla życia artystycznego 
Snie mówimy przez to, abv bvł 
wa piskiego, Przec ym. Dzieła Styki w e * n- 
v.um kata i sztuk:, jaksi jest Paryż, wywalczają 
saałarstwa polskie+u uziznie i sławę światu są. 
‘Rok ro «nie pis tylzo w Some, ule na wystawach 
jspecysych, w ilust"zcyach zazna ca się jeg! boia- 
U 


był niepo- 
w krajo, 


ta twórczość, Sława Styki, a z nią „ława malarstwa 
polskiego rośnie, 

4 ruiością tn zańnacecmmy, Ż3 chosiąż w.ększość 
dzieł Styki rozchodz. się za giaueę, do Anglu, do 
Ameryki itd. to jeduzk i polscy ecemusi sztuki 
spieszą z nabywaniem jogo prac, któremi wzboga- 
dają galerye narodowe, Np. obecnie wykonuje Styka 
wielki obraz zamówiony przez hr. Jana Zamyski go, 
przedstawiający przyjęcie poselstwa polskiego na 
dworze francuskim w r. 1583. 

— Największe jednak dzieło sztuki, jakie 
stworzyłem — mówi mistrz Jan Styka — jest mój 
syn Tadeusz, 

Tadeusz Styka jest rzeczywiście zadaiwiające n 
zjawiskiem. Ma obecnie lut siedmuaście, a już od 
para lat nenony jest przez mistrzów fraucuskich za 
znakom:tego artystę, Już w r. 1901 sławny Carolus 
Duran, w dzień weruisażu u Ladoyena, postawił mło- 
da chłopiątko na stole i wskazując go zebranym, po- 
wiedział: Ja vous prósente un maitre. Podobate wy- 
rażają się o Tadziu Aimé Morot, Henner i iani, 

Gdyby Styka chciał był nawet pozostać w 
kraju, nie mógłby był tego uczynić ze względu na 
przyszłość swojego syna, którego nadzwyczajny ta- 
lent potrzebował takiego otoczenia, jakie może dać 
Paryż, gromadzący w sobie arvydzieła śwlata i naj- 
więksyuh zaistraów, aby mógł się tak rozwinąć jak 
się rozwinął. 

Stosunek między synem a ojcem jest idealnym; 
od rana do wieczora jak koledzy siedzą w swojem 
atelier, pracnją, tworzą, 

— Z moim Tadziem — mówi Jan Styka — 
przechodzę drugą moją młodość. Dla niego i 4 nim 
razem byłem zmuszony jak gdyby na nowo przecho- 
dzić studya wszystkie i sam to widzę, jak ja się 
zmieniłem w mojem malowaniu. 

Zmarły w zeszłym roku mistrz Henaer, stojąc 
przed pracą Tadeusza Styki, mianowicie przed aworm 
portretem, przez Tadeusza malowanym (wystawionym 
później w Krakowie), zapytał mistrza Jaua ; 

-— Ehn bien quae c'est qurl fora plus tard ? 

Mistrz Jan wszazał na jedną głowę Velasqueza, 
zawieszoną w atelier; 

Voia I 
— Vona aves raisou, Il arrivera a ga | 
Wierzymy, 


Ostatnia wiadomości. 


W wiedeńskim „Grand hotelu* dał onegdaj 
minister handiu dr. Forzt bankiet dla człoaków 
klubu młodoczeskiego Pray tej sposobności wy- 
głoszono kilka toastów politycznych. De, Forzt 
w swem przemowieniu zaznaczył, ża ostatnie 
czasy dadzą się podzielić na trzy epoki. Pierwszy 
Okres wypełnia walka o prawo państwowe i 
autonomię a przewodzili w niej staroczósi, drugi 
okres rozpoczął się negatywną polityką młodo- 
Czeskiego stronnictwa. Pomost do trzeciej epoKIi, 
w której masi być prowadzona pOzytywaa poll- 
lyka czeska, stanowi reforma wyborcza, W o- 
«resio tym będzie potrzeba wszystkie siły zjedno- 
czyć do uzyskania autoaomu. Następnie przema- 
wiali dr. Kramarz i de. Straasky, Ktory pu adco- 
wie czeskiego ministra dr. Pacaka. 


Prezydent ministrów br. Beck ma ubiegać 
się o mandat do przysztej rady państwa a Wie- 
doaa a to z t. zw. okręgu raluszo wego. 

Sankcya ustaw o rełormie wyborczej ma 


nastąpić jeszcze w bieżącym miesiącu a publiko- 
wane będą 2 lutego. 


Wyjaśniają, że nie Konsulat austryacki w 
Warszawie rozesłał wiadome odezwy wyborcze 
stronnictwa narodowo liberalnego, nawołujące do 
składek na wybory w Niemczach, ale, że czynił 
to konsulat uiemiecki w Warszawie, a austrya- 
cki tyiko dostarczył mu adresow Niemcow 
austryackich poddanych w Warszawie zamie- 
szkałych. 


„ligliche Rundschau“ zamieszcza ar- 
tykuł dr. Wendlanda, w którym przyzaano, że 
myśl narodowa przejmująca wszystkich Polaków, 
jest dowodem zdrowego 1 Żywolnego organizmu, 
Polakom przysługuje moralne prawo dążenia do 
uzyskania niepodległości, poaieważ wcieleni są 
do obcych mocarstw, ale właśnie dlatego żąda 
dr. Wendland, aby Polakom żadnych nie czynmo- 
no ustępstw 1 mie prowadzono z mimi ugodowej 
polityki, ule raczej politykę silną, czysto nmie- 
miecką, 

Zə stanowiska hakatystów odezwał się taki 
głos po raz pierwszy. Dr. Wendland nie twierdzi, 
ze Polakom „jak najiepiejś dzieje się w Niem 
czech, ze „im mikt żadaych praw a mianowicie 
Języka odbierać nie mysli*, Że „walkę om roz- 
poczęli 1 Niemcom narzucilk*, że „Niemcy w 0: 
brome własnej tylko występują“, ale wypowiada 
Jasno, że Pulakow gnębić trzeba, mimo, ŻE mo- 
raine prawo za mimi przemawia. Jestto przynaj- 
maiej oświadczenie jasne, beż kłamstw i Obludy. 


ielegramy i telefonematy 


z dnia 21 stycznia 1907. 


Progniza pogody. 
Wiedsń. Prognozo centralnego zakłada mete- 
orologieznego w Wiedniu na dzień 22 stycznia: 
Dla Galicyi i Bukowiny : Przeważnie pogodnie, 
miejscami mgła, mierne wiatry, bardzo zimno, 


Rada państwa. 

Wisdeń. Na sobotniem posiedzeniu, jak 
już doniesiono izba posłów prowadziła dalszą dy 
skusyę nad ustawami © polepszeniu płac urzę- 
dniczych i profesorskich, poczem rozprawę przer- 
wano do poniedziałku godz. 3 po południu. 


Ankieta naftowa. 

Wiedeń. Dzisiaj odbywa się w minister- 
stwie rolnictwa ankieta nad projektem rządowym 
krajowej ustawy naftowej, który ma być wanie- 
siony do' sejmu podczas najbliższej sesyl. Z Ga- 
licyi w ankiecie biorą udział członek wydziału 
krajowego dr. Jabl, poseł Małachowski i ze stro- 
ny przemysłu naftowego pp. Gorayski, hr. Za- 
moyski i dr. Bartoszewicz. 


Z ziem polskich. 


W składzie administracyi 
skiego spodziewane są — jak pisze petersburska 
„Riecz* —- ważne zmiany. Pom, generał-gubere 
natora w wydziale cywilnym i gubernator war- 


szkodą dla malar-i 


sięgając opinii o tej firmie. 


komisyi 
dostaw Lidwala 
sprawa pomocnika ministra Harki ma być przy- 


odbyło 


Królestwa Pol- 


szawski Martynow opuszcza stanowisko swe i o* lo J® 


trzymuje nominacyę do senatu. Stanowisko gen.- 
gubernatora ma podobno zająć gubernator lu- 
belski Mienkin, b dyrektor kan%elarri general- 
gobernatura warszawskiego; stanowisko gu- 
bernutora warszawskiego zajmie obecny gu- 
bernator łomżyński baron Korf. Obeeny dyrektor 
kancelaryi gen. gubernatora warszawskiego. Ja- 
czewski, posiadający wielkie wpływy, objąć ma 
urząd gubernatora lubelskiego. 
Akcya wyborcza. 

Warszawa. Ukonstytuował się tu komitet 
żydowski dla współdziałania z komitetem central- 
nym trzech zjednoczonych stronnictw, stojących 
na gruncie narodowym, W skład jego weszli 
przedstawiciele różnych sfer ludności żydowskiej. 

Petersburg Na zebraniu wyborców pol- 
skich w Petersburgu uchwalono wybrać komitet, 
któryby zajął się wyborem kandydatów. 


Z Rosyl. 


Petersburg. Ukaz carski zarządza przedłu- 
żenie stanu nadzwyczajnej ochrony dla Peters- 
burga i gub. petersburskiej na dalszych 6 mie- 
sięcy od d. 21 bm. począwszy. 

Dragi ukaz zarządza przedłużenie stanu 
wzmocnionej ochrony na rok dla kilku okręgów 
kraju Kozaków Dońskich. 

Jako termin wyborów do Dumy w mieście 
Petersburgu wyznaczono na podstawie rozporzą- 
dzenia carskiego dzień 1 marca, 

Petersburg. Departament kolejowy zaprze- 
cza doniesienia dziennika „Riecz”%, jakoby fran- 
cvskiemu syndykatowi, na którego czele stoi 
Rouvier, dano koncesyę na fabrykę wagonów i 
lokomotyw na limiach kolei Kataryńskiej. 

Sprawa Hurko-Lid wal. 

Petersbarg. Z materyałów zebranych w 
sprawie dostaw zboża firmy Lidwal przez komi- 
syę śledczą pod przewodnictwem Gołubewa, na- 
leży podnieść co następuje: Hurko oddał dostawę 
10 millionów pudów zboża firmie Lidwal, nie za- 
Jak obecnie stwier- 
dzono, firma ta jest towarzystwem akzyjnem z o- 
graniczoną poręką, lecz z kapitałem tyiko 1 500 


rubli. Sam Lidwal nie posiada żadaych nierucho- 


mości. Traktat zawarty przez Hurkę z Lidwalem 


jest niejasny. Ugoda z Lidwalem w ogóle na pi- 
śmie nie została zredagowaną. Pierwszy pomo- 
enik Hurki, szef sekcyi Litwinow, obwinionyam 
jest o to, że podczas redagowania ugody z Lid- 


walem, okazał wielkie niedbalstwo. Przeciw gu: 
bernatorowi Niżnego Nowgorodu bar. Frederi- 
ksowi i przeciw innym urzędnikom zarządu gu- 
bernialnego podnosi komisya Grołubewa oskarże- 
nie, że zawarli z Lidwalem umowę o dostawę 
5 milionów pudów zboża i wypłacili mu w for- 
mie zaliczki 75.000 rubli, nie upewniwszy się po- 
przednio o możności dotrzymania umowy ro 
solidności firmy Lidwal. Hurko dał komisyi wy- 


jaśoienia, że firma Lidwa! otrzymała dlatego d>- 
Btawę, ponieważ oferta jej była najniższą i da 
wała zabezpieczenie przed polnoszeniem cen. 
Hurko utrzymuje 
wcześnie zarządzeń, ludność dotknięta głodem m'e 
poniosła żadnej szkody z powodu niepunktualno- 
ści Lidwala. 


także, Że skutkiem wydanych 


Petersbarg. Gar akceptował sprawozdanie 
Gołubewa o dochodzeniach w sprawia 
Według tego spraw zdania, 


dzieloną sekcyi ziemstw, sprawa kierownika oid- 
działu dla spraw prowincyonalnych, Litwinowa, 
pierwszemu departamentowi rady państwowej, 
sprawa zarządu gubernialnego w Niżaym Now- 
gorodzie senatowi, celem powzięcia ucnwa'f, czy 
wymienieni urzędnicy mają być oddam pod sąd. 


Walka antikościelna we Francyi. 

Paryż. Po sobotniej przedpołudniowej kon- 
ferencyi biskupów nastąpiła krótka pauza, poczem 
się posiedzenie końcowe.  Powzięte 
uchwaty będą ogłoszone w listach pasterskich, 

Większość biskupów opuściła Paryż. 

W sobotę wieczorem zebrali się kardyna- 


łowie Richard, Gouller i Lecot, aby wygotować 
przeznaczone dla papieża protokoły obrad. 


Paryż. W komisyi dla zbadania wniosków 


w sprawie zniesienia zgłaszania publicznych zsro- 
madzeń, przedłoży prezydent ministrów we środę 
projekt ustawy, który zniesie wogóle zgłaszanie 
publicznych zgromadzeń i określi, 
nabożeństw jest fakuliatywnem. Duchowni będą 


że zgłaszanie 


więc mogli odprawiać nabożeństwa publiczne w 
kościołach nie naruszając przez to ustawy; cl 
zaś duchowni, którzy złożą doiyczące zgłoszenia. 
będą doznawać przywilejów. które przyzaaje 
ustawa z 2 stycznia 1907. 


Manifestacys katolickie w Hiszpanii. 

Paryż. (A. H) Z Madrytu donoszą: We- 
dług oficyalnych doniesień, w zgromadzeniu w 
Barcełonie, skierowanem przeciw ustawie O sto- 
warzyszeniach wyznaniowych, wzięło udział 20 
do 25 tysęcy katolików. Przed lokalem zobrania 
gromadziło się oxało 1500 antyklerykalnych de- 
monstraniów., Po zgromadzeniu katol-'cy urządzili 
demoostracyę, antykierykala strzelali, przyczem 
zranili 9 katolików. 

Klka pism twierdzi, że pierwszy 
padł z szeregów katolikow. 


Ze Szwajcaryi. 


Neufchatel (w Szwajcaryi). Przy głosowa 
niu w kantonie Neufehaiel, zamieszkiwanym prze 
ważnie przez ludność protestancką, wniosek 
orozdziale Kościoła odpaństwa 
odrzucono 15.000 głosami przeciw 8 400. 


Wsczorajsza niedziela w Paryżu. 


Paryż. Na dzień wczorajszy poszyniono 
wielkie środki ostrożności z powodu spodziewa- 
nych zaburzeń na tle spoczynku niedzielnego. 
W redakcyach wielu dzienn ków odbyły się zgro- 
madzenia. Giełda robotnicza była popołudmu za- 
mknięta. O 2 popołudniu straż otoczyła kawiar- 
nię w pobliżu giełdy. Z kawiarni „dochodziły 
krzyki. Pomiędzy strażą a robotmkami znajdują- 
cymi się w kawiarni przyszło do starcia. Robo- 
taicy rzucali szklankami. Wiele osób raniono, 
między temi wielu policyantow; do starcia przy- 
szło także na placu Republiki gdzie o g. é po- 
poługniu dragoni rozpędaili ludność. O pół do 5 
popołudniu tłumy napadły na bazar, zn: jdujący 
się na placu Republiki i poczęto go plądrować, 
przyszło do ponownego starcia, przyczem 3 osoby 
są ranne, z czego 1 Ciężko. Na zarządzenie pre. 
fekta policyi, wezwano Asysiencję wojskową. 
Aresztowano około 250 osób, lecz wkrótce wy- 


strzał 


nował spokój. Bulwary były przepeła one, jednak 
patrole zapobiegały gromadzeniu się ludzi w je- 
dnem miejscu. 
Demonstracye w Bułgaryl. 
Sofia. Po zgromadzeniu, protestującem prze- 
ciw zamknięciu uniwersytetu, studenci udali się 
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cya zatrzymała tłum studentów, do których przy- 
łączyli się socyaliści i pospólstwo, tak iż raze n 
było kilka tysięcy osób. Gwizdano i wznoszono 
okrzyki przeciw księciu, który obecnie bawi w 
zamku pod S»fią. Zarekwirowano pułk ka wale- 
ryi, demonstranci obrzucili go kamieniami. Wre- 
szcie przybył jeszcze pułk gwardyı przyboczaej 
i po długim oborze, przy użycia broci zdołano 
rozprószyć demonstrantów Wiele osób zostało 
ranionych. Poczymiono rozległe zarządzania woj: 
skowe, zamknięto ulice w okolicy zamku książę: 
cego i uniwersytetu. Także straż pałacową Wzmo- 
ceniono. A 

Z powodu demonstracyi przy otwarciu tea- 
tru oddalony został komendant pałacu. 


Macedonia. 

Saloniki. Generalny inspektor i prezydent 
macedońskiej komisy! finansowej, którego uwagę 
zwrócono Da jednem z ostatnich posiedzeń na 
anormalny stan kasy (deficyt wynosił z końcem 
listopada st. st. 400000 funtow tureck:ch, tyme- 
czasowo Porta przysłała 50000 franków), oraz 
na stałe pogorszenie się stosunków, odpowie- 
dział, że Porta czyni, co tylko w jej mocy, je- 
dnakowoż sanacya budżotu zależną jest od urze- 
czywistnienia 3 pre. podwyżki ceł, 


Z Persyi. 

Toheran. Uroczysta koronacya szacha od- 
była się w sobotę. Na:leży oczekiwać wiel- 
kich zmian w składzie gabinetu, oraz administm- 
cyi p:Ństwa. 


Konstautyn>pol. Wysłana do Samos ka- 
misya zaproponowała obecnie, aby wyprawiono 
do Samos 300 ture :kich żandarmów. Dotychozas 
Żandarmerya Składała się tylko z krajowców. 


Dział ekonomiczny. 

8 Bank austro-węzierski. W sobotę, jak już 
doniósł r-legram, odbyło się w Wiedaiu posiadzowe 
generalue Banku austro-węgierskiego, na którem %- 
stalono porząd:k dzienny dla generalnego zgromadze- 
nia, które się odbędzie dma 4 lutego er Prey 
dyskusyi pad sprawozdaniem rosznam, które ma być 
przedłożone generalaż'nu zebraniu, zabrał e93 
austcyacki komisarz rządowy, szef sekcyi dr. Graber 
i wyraził podziękowanie kierowalctwu Banka i «- 
znanie Za znakum te prowadzenia interesów w roka 
ubiegłym, zwłaszcza za pomyślna starania, presi- 
sięwzięte w interesie waluty krajowej. Węgierwki ke- 
misarz rządowy, radca ministeryalany Pup, grzytą- 
czył się «mieuieia rząłu węzterekiego do wywodów 
dra Grubera i wyraził polumyikowau:3 . radzie gwae- 
ralnej, gubecnatorowi i zarządowi, 

Guberaat'r Banza, dr Biliński, pedag 
kował imieniem Baaku za uznanie i podniósł, áe 
faktyczae znaczne ieżultity zwłaszcza na pola wa- 
luty, możaa byřo jedvai: osiąza44 przy sguirt 
współdziałania wszystkish czynurków, a wiąc cba 
Zarządów państwowych w porozuni=niu a Biares 


NADESŁANE 


(Za te ruhryke Radakapa ni- odpowiada.) 


Fosfat wapna zupełae czysty. nadzwyczaj 
łatwo rozpuszezający się, który w-bodzi w stag 
Foststyny Fatióra sprawia to, że z mlekem œ- 
Żyty, stanowi nalepsze pożywienia. W uznam 
czego są zzodni najsurowsi hyg'ensści, 


Adwokat krajowy 


Dr. Ignacy Karol Czemeryński 


przeniósł kancelaryę ze Lwowa 
do JANOWA pod Lwowem. 
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ZAW PRZEŁ: b KA Put 
dla ff Reka TT OAJĆ 
wenzao ([MATTONTSĘ AE 
przeciw Gięsshabier 
fałszer- GENES SHE 
stwom Sauerbruna, 


Z ostatniej chwili. 


Izba panów. 


Wiedeń. Izba panów zebrała się dziś pe- 
południu na posiedzenie. Na początku posiedze- 
nia poświęcił prezydent ks. Windiscbgraetz wspa- 
mnienie zmarłemu niedawno członkowi  izvy 
Hartlowi, poczem referent Gzedik zdał spr% 
wę z części ustawy wyborczej, nie w 
chwalonej jeszcze przez izbę panów 1 zalecił 
przyjęcie tej ustawy zasadniczej ze względu ma 
uchwalenie przez izbę posłów ustawy o nume- 
rus clausus. 

K; Schwarzerberg oświad. 
czył się przeciw ustawie. Mowca 
jest przeciwnikiem reformy wyborczej. gdyż jego 
zdaniem demokratyzacya parlamentu nie daje sią 
pogodzić z ideą monarchiczaą. Mowca m'e po- 
dziela oadziei, które rząd łączy z nową ustawą 
wyborczą. + 

Prezydent ministrów bar. Beck- wyraził 
przekonanie, że nowa izba poselska, wybrana na 
podstawie powszechnego głosowania przyczyni 
się razem z silniejszą izbą panów do-wzmocnie- 
mia legislatywy  Obaw ks, Schwarzenberga nie u- 
waźa za uzasadnione. Od czasu, odkąd reforma 
wyborcza jest na porządku dziennym, znikły owe 
uboiewania godne objawy z parlamentu. Jest to 
dowodem (?) siły 1dei powszechnego prawa gło- 
sowania (?!) Takżs pikoaanie wszystkich ogro- 
mnych trudności jest dalszym dowodem żywolno- 
ści tej idei. Dotychczasowe zaś opłakane stosun- 
ki parlamentarne bryły jedną z głównych trzy- 
czyn, 1Ż musiano ten krok przedsięwziąć. 

Mowca pokłada wielką nadzieję w zdrowam 
usposGhieniu  konserwatywnem wielkich mas, 
zwłaszeza ludności wiejskiej. Musiaoo krok ten 
uczynić również dlatego, by wzmocnić legisłaty- 
wę i dać jej moc ku rozwiązaniu wielkich zadań, 
które na nią czekają; w pierwszej lini wska- 
zuje mowca na konieczność uregulowania sto 
suaku z Węgrami. Nowe ciało ustawodawcze 


| będzie niewątpliwie siłaą podstawą dia rząda na 


puszczono je na wolność. O 6 wieczorem zapa: | 


wet w tym ubolewaniu godnym wypadza, gdyby 
rząd musiał samodzielnie postępować. 
Hr. Franciszek Thun oświadczył że po 


| nieważ Izba postow uchwaliła numerus clausas, 
| uważa za swój obowiązek wystąpić za przyjęciem 
| ustaw wyborczych. 


Po dalszej dyskusyi, w której uczestniczył 


' minister spraw wewnętrznych Bieoerth refor- 


przed uniwersytet, aby tam urządzić demonstra- ' 


Po drodze, przed pałacem książęcym, poli- ' 


mę wyborczą 
zmian. 


uchwalono baz 


Tul aihen włatign 


(Wiązanka wrażeś z podróży). 


(Ciąg daiszy.) 
II. 

Foggia, główne miasto prowincyi tej na- 
zwy, jest oddaloną od Neapolu o 200 kilome- 
trów. Tu już jesteśmy na ierytoryum dawnego 
krółestwa obojga Sycylij. Klimat znacznie cie- 
plejszy, niż np. w Rzymie; roślinność bogata, 
wybujała. Dokoła gęste, wysokie winnice, gaje 
oliwne, laurowe. Na wielkich drzewach poma 
rańczowych i cytrynowych owoce ciężkie, obfite, 
teraz jeszcze zielone. Głnieniegdzie tylko poma- 
Pańcze mają już lekki odcień żółtawy. W ogro- 
dach kwitną róże i ogromne oleandry, sadzone 
w ziemi, a także wyniosłe palmy, których wszę- 
drie jest wiele. 


DEOBNE OGLOSZENIA 
po d sl od ymos 


MĂ 13 — 


wo ano Ni 
H 


świeże, jak kijowskie, — domowej roboty 
4 ker. kilo. Kazimiera Matczynsta, 
Kołomyja, Mnichówka 80. 


w K 


Obecuie obok teatra, ul. Hotmadska. 
221 


PR syia pocztą 

Świeże masło noz sis x: 

sa pobraniem koron 12, bez zot owiąa 

mMieoczaraia Praewerska, Lwow, Polna 20. 
108 


Pi FT | zaręczynowe, ObrącZ=l 

ierŚCcionk Biubne, oraz Wszelkie 

wjroby ze złota, »rebra, poleca K. KWA 

ŚNIEWSŚKI, Lwów, pl. Halicui l. 3, — 

przyjmuje wszclkie obstalunki i reporacye, 
92 


Potrzeba zaraz "uż 33, 


em. 2500 patuk, ist 1:|j33 mm. dingus- f- 
400 em. BU00 aziux. Pudać cenę, te.miu|5 Klg. poleca 


dostawy, do zarządu dóbr Sądowa Wa-|sadowniczy „Słoneczna“ w Lima- 


112 


| ZE, 


sA nowej Cena 


H fachowo wykształcony. 
Ogrodnik, ośm lat na miejscu, po- 


mruknje posady. Ades: Ogrodnk, Olejów 
pod Zborowem. 1lo 
aj Kneippowska 

maczka posilna dla 

chudych, © 


szazupłych, niedokrewnych, wycieńczonych 
akorobami, Wzmacria organizm, przywraca 


& for ciała, W dwóch miesiącach G 
rod EA przybywa. Kiika odznaczeń a UE 
ma wystawach. Wiele podziękowań, „ao 
Cona pudełka 2 kor. 60 hal. ber poczty | | POZ ać 

i pudelka 10 ker., opłatnie. A] 
dziwna tylko przez ùen. Repr. Hyg. 
da F. Bzeszów-: 
231] — 
a T 
Dia Pan._ 
Ze zakupionych materyj nie me- 


6:10 


ina nigdy tak tanio uszyć sukni, 
jok ja gotowe oliruję: 


Suknie 
wełniane 
wierzchnie 


w wspaniałych fasonach, bardzo 
mocne, według najnowszego taso- 


HAM EPT 


nu, g6 sznurem i podszewką, 3 me- — RE 
try szerokie, objętość w pasie we- _ | 11-45 
dług życzenia, z wspaniaiymi pa-|W — | 1150 
skami la jakość sztuka kor. 2'30, 130] ~ 
kowane [Ila jakość kor. 2:20 
atkowane z połyskiem la jakość = | 3 
sztuka kor. 1'90, kratkowane bez 
połysku Ila jakość sztuka k. 1:80, i "A 
wysyła najmniej dwie sztuki za 
pobraniem pocztowem 220| — 
~- 3:55 
Anna Kostelecka, |] - | 57 
— | 5% 


Nvratka mr. 163, Czechy. 


Elektryczna 
palarnia 


Kawy 
Leonarda Soleckiego, 


we Lwowie, ul. Batorego 2, 
poleca wyborne miessanki kaw codziennie 
świeżo palonych : 12| 


1 kg. Melange ur. 1 zł. 2'80 
ur. 2 p 


I » LJ 

I s "” m. 3 p 

lie e a Ne 4 ap 
Wesystkie powyższe mieszanki kawy wy 
brane są z najszlachetniejszych gatnnków i 
odauaczją się znakomitym SMa 
kiem i zapachem, ora: wyd tnością, 
pgraez co zalecają się jako majlepszel 

najtańsze w użyciu. 


U stawa 


o Reiormie ksiąg 
gruntowych 


w Galicyi i na Bukowinie, w| 
polskim przekładzie J. Giżow-| 
skiego, opuściła prasę. 
Cena k. 1'30, z przesyłką pocz- 
tową k. 1-50. 
zamawiać można w Admi- 
mistracyi „Głazety Naredo- 
wej“. 
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CALLIE ELI BLI] 


Organ kupiectwa polskiego, 


wychodzi 


1-go i 15-go każdego miesiąca. 
Administracya i Redakcya i 
nl. Wolska 14. 


Numera okazowe wysyła na żąda- |, 
nie bezpłatnie. 


92030303999000 


nim Śliwki 


łat 9153 mm |.yszone, na sposób bośniacki pra- 
sowane i pakow:'ne, w pudełkach 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 21 Stycznia 19073Nr. 18. 


Po stacyach napływają podróżni miejscowi; 
typy neapolitańskie, o smagłych twarzach, ogni- 
stem wejrzeniu, 0 gęstych, kruczych włosach 
lśniących. Niemal wszyscy, bez wyjątku, usposo- 
bienia wesołego. Z ust im nie znika uśmiech, 
ale nie ten, jaki znamionuje Japończyków — ci- 
chy, dyskretny, jakby wstydliwy, ale szczery, 
niekiedy rubaszny. Wszyscy podróżni z miejsca 
nawiązują zZ sobą rozmowę gwarną, hałaśliwą, 
przeplataną śmiechem, czasami wybuchami 
gniewu. 

Kto nie bierze udziału w pogawędce, jest 
uważany za dziwaka, milczka lub cudzoziemca, 
dla ostatniego mają, naturalnie, wyrozumienie. 
Lud tamtejszy, oraz inteligencya mówią dyaiektem 
używanym w całych Włoszech południowych i na 
wyspach sąsiednich, w który z biegiem czasu 
wpleciono wielką ilość wyrazów greckich, hisz- 
pańskich i arabskich. Narzecze neapolitańskie 
jest dla cudzoziemca, władającego włoskim ję- 
zykiem literackim, początkowo niemal zupełnie 
niezrozumiałem. Południowcy przekręcają i skra- 


1..|,4 (6 
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(Kiihlanlagen, Eiskåsten) 


zakładów wędlin, dziczyzny, 
Prospekt 
JOSE 

Offermannsgasse. 


106 
rakowie 


kubebą w płynie. 


powiatowy Zakład 


4 kor. wraz z prze- 
syłką 91 


fa 
tj 


Zodownie 


amerykańskie, z zaoszczędzeniem lodu, d a 
restauracyj, kawiarń, rzeżni, gospodarstwa 
drobiu td 
i illustrowane cenniki 


RCH ALL, Brünn, (Minren) 


( Szprycowanie Matico § 
j} PP. GRIMAULT i Ke, w Paryżu ff 

Skuteczność niezawod- M 
na w leczeniu rzeżączekjj 
Wh bez utrudzenia żołądka, % 

(WY, które zawsze pocięga zafj 
WIRY sobą użycie kapsułek zj 


| W Paryżu, 8, ulica Vivienne, 1 
1 w glównych aptekach, 


Dostać można we Lwowie w aptekach pp 
Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera, Skle 
pińskiego, Beisera i Ehrbara, — W Krako- 
wie w aptekach pp. Wiszniewskiego i Re- 

dyka, 


cają wyrazy, a przylem wszystkiem mówią nad- 
zwyczaj szybko. U inteligencyi mile jest widzia- 
nem, gdy cudzoziemiec przemawia po włosku. 
Profesor, urzędnk, szlachcie zarzuca wtedy 
dyaiekt i odpowiada czysią włoszczyzną. Ksiądz 
na kazalnicy, sędzia itd. posługują się także ję- 
zykiem literackim. 

Wszyscy Włosi, a szczególniej Neapolitań- 
czycy lubują się niezmiernie w śpiewie i muzyce. 
Pieśń rozbrzmiewa tam w domu, na ulicy, na 
morzu i w wagonie kolejowym. Na jeduej ze 
stacyj w pobliżu Neapolu doleciały uszu naszych 
słodkie dźwięki mandoliny i gitary, którym wtó- 
rowały słowa piosnki ludowej: 

„Che bella luna, c'aria! 
c'argiento miez o mare... 
Ce vo pe fa nu quadro 
Sta coppia Sulamente... 
*Q mandulino, o siente? 
A luna a vide o no? 
Napule Na’! 
Napule bello mio, 


Si’ sempre tu! 
Si’ sempre tu!“ 

Nie brak w wagonach i przygodnych dekla- 
matorów, którzy recytują wiersze miłosne, lub 
prozą duwcięne anegdoty, albo opowieść z daw- 
nych czasów. Zjawiają się też w przedziałach 
wagonowych i kramarze, sprzedający rozmaite 
drobiazgi i świecidła, których wartość zachwa- 


lają w dłuższych, pełnych lumoru przemowach, 
zbierając oklaski i „soldi“. 

Podróż nasza ma się ku końcowi. Hen, w 
oddali widać już z lekka mgłą osłonięty szczyt 
Wezuwiusza, dymiącego parą, która się prze- 
kształca w wielką chmurę. Pociąg się zatrzy- 
muje. Konduktor woła śpiewnym głosem: „Ca- 
serta“. To ostatnie większe miasto przed Nea- 
polem ; pod względem zaludnienia równem jest 
naszemu Tarnopolowi. „Attraction“ grodu sta- 
nowi widzialny z okien wagonu wspaniały pałac 
królewski, zwany „Wersalem Neapolu", dokąd 
zjeżdża co roku na wypoczynek król Wiktor- 
Emanuel wraz z rodziną. Miasto jest piękne i 


Z wyastanrosą 


gratis. RUIROIDO 


saaha 


629 czenia krwi itp. 


Ruch pociagów kolejowych 


Obowiąznjący z dniem l-go maja 1906 roku. 


(Czas środkowo - enropejaski) 


Do Lwowa z 
(na dworzec główny) 


POCIĄG 
posp.| o ot 


odeh. o g. 
| e 


Dotąd nieprzewyższony. 


W. MAAGERA 


prawdzi» y, 66zjSZGŁOny 


tran wątroby 


(w prawnie zastrzeżonem opakowanin) 
żółte-ziclona flaszka k. 2. 
biało-zielona s 


Wilhelma Maazgera, w Wiedniu. 
Pr.ez pierwsze zn»komitoś i medyczne zbadany 

iz powodu wielkiej stra'wnoświ | rzedewszysikia m 
dzireiom zalecany we wszystkieł tych wypadkach, 
w których wskazanem jest 
calego organizmo, 
piersi i pinc, dla poprawienia soków, 


Do nabycia we wszystkich aptekach t handluch 
korzempych monarchii austro-węgierskiej. 
Główny s-ład dla Austryi. 
W. MaAAGER, Wien LIJJ3, Heumarkt 8. 
Diś:devnictwo bezi sądov ne ś'igane. Zak 


Ze Lwuwa do 
(z dworea głównogo) 


714 


Prawdziwy tyłko wtody, jeś li trójkątna butelka jest zamknięta kartką zı- s 
6o | drukowaną jak pouiże: w koiorach czerwonym i czarny m, na żółtym pavierze 


Oryginalny  pakuecik 


Pakiecik 


k. 8 


ogólne wzinocenienie 
a zwłaszcza w choreb ach 
OCZYBZ- 


dalmios 


Tutki cygaretowe egipskie, ozdobne, dla wybrednych sma- 
Palą się równo i lekko, nie czern'eją, smik mają ł i ją si 
A i a łagodny, nie spalają si 
szybko, wskutek tego dym jest chłodny, co jest wielką zaletą tutek pó 3 
towych. Każdy palący tytoń, chcąc uaiknąć zatrucia nikotymą, winien pa- 


lić tylko w eygRrniczkach szklanych. z wstą „Salvesol“; pochłania ona 
nikolynę, a więc usuwa jej szkodliwe działanie. 


10 cygarniczek szklanych 1 k. 20 hai. 
1000 tutek cygaretowych Daimios 3 k. 20 hal. 


Zakład przemysłowy wyrobów papierowych 
| 99 WW db 86: KI (5 <c, 
Mr. W. BEŁDOWSKI, — Kraków 23. 


czyste; ma ulice szerokie i wiele nowych, oka- 
załych zabudowań. Z prastarej Caserty pozestała 
tylko katedra i zwaliska zamku, wzniesionego 
w 8 wieku przez Lcngobardów. 

„Palazzo reale“ jest dziełem  Vanvitellego, 
który wzniósł tę monumentalną budowię w r. 
1753 za panowania «króla „Karola HI. Facyata 
pałaca mierzy 263 m. długości. Okazały portyk, 
cały z marmuru, ma 3 westybułe, oparte na 64 
kolumnach z marmuru sycylijskiego. Do głównych 
apartamentów prowadzą bardzo szerokie schody 
z białego marmuru kararyjskiego. Rezydencyę 
zdobią liczne posągi, pełna dzieł sztuki kapiica 
królewska i teatr z lożami. 


(C. d. a.) 


z watą Salvesol 


koszy. 820 


„Waty Sa'vəsoi“ wystarcza na 290—400 


papierosów 
lak cygar. 


waty „„Sąlvesol' 30 lub 60 hal. 


Wyroby te poleca : 


T ŘS. 


Kupno mniejszych 
i większych Orzewostanów! 


Kupię dęby, buki, graby, jawory, jodł 
osiki materyatowe 26 emtr. au +4 


Tylko w dokładne wykazy zaopatrzone oferty, z pudaniem 


sosny, Świe: ki, 


ceny — loco najbliższa atacya i loco las — za sztukę lub za metr 


sześcienny masy, przyjmuje: 
jkoman Jasielski, ajencya dzienników 
| i ogłoszeń w Stanisławowie. 
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Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, 
orochty (od 1/6 do 30/8 wł), Delatyna (od 1/10 do 

80/4 wł.), Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu Czu- 
dina, Serethu, Radowiec, Dorny Watry i Suczawy 

Krakowa., (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza (p. Tar- 
nów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów) 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, N. Są- 
cza (p. Tarnów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni- 
cza, Rymanowa, “anoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 

Ickan, Czortkowa, Kałusza. Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 
do 80/9 wł. w niedzielę 1 rz. k, święta), Kórózmezó 
od (1/5 do 80/9 wi.), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Borodiny, Putny, Dorny Watry, *uczawy 

Podwołoczysk, (Odessy i Kijowa), Brodów 

Ławocznegu, (Pesztu), Borysławia, Kałusza 

Rawy ruskiej, Sokala 

stanisławowa, Żydaczowa 

Sambora, M. Laborcza, Sanoka, Chyrowa 

Jaworowa | 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi), Oświęcima, Zakopanego (przez Podgó- 
rze-Płaszów), Wieliczki, Orłowa (p. Tarnów), M. La- 
boroza (Pesztu) i Chyrowa (p. Przemyśl) 

Kołomyi, 4 daczowa, Potutor, Körðzmezö 

Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowe 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor 

Ławocznego, K ałusza, Stryja, Borysławia, Kophamiy, 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi) 
N.vącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, 
1wonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 

lckan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kooma- 
nia, Nowosielicy (p. Zuczkę), Serethu, Radowiec, Ber- 
hometu (w poniedziałek), Suczawy 

kambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, lwonicza, 

2 Wymanowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek 

F odwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa _ 

AS 16/6 do 30/9), Skolego, Drohobycza, Borysławia 

Beizca, sokgją, TJ ubaczowa, Rawy ruskiej 

Arakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
OSWlęcima, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Orłowa 
(p. Larrów), Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa 
tP. Przemyśl) 

Podwołoczysk (Udessy, Kijowa), Brodów. Potutor, Zalesz- 

czyk, Husiaryna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, 

Grzymałowa 

Żydaczowa, Wałusza, Nowosielicy, Serethu, Berho- 

methu, Czudiaa, Brodiny 


Ickan, 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia. Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Koomyrzowa, Zakopanego (p. Kraków) (od 25/6 do 
15/9 wł.), Orłowa (od 1% do 15/9 wł., N. Sącza (p. 
Tarnów), Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Ryma- 
nowa, Iwonicza, Cnyrows (p. Przemyśl) 


lckan, (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Kórósmezo, Nowo- 


sielicy, Dorny Watry, Nuczawy 

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- 
manowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karisbadu), Oświęcima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dy- 
nowa, Lubaczowa, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sa- 
noka, Chyrowa (p. Przemyśl) ; 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Ze- 
leszczyk, skały, lwania pustego, Husiatyna 

Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, 
Kochawiny 


La dworzec „Podzamcze 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa) Brodów 
Podwołoczysk, Kopyczynieo, HRusiatyna, Potutor 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodow, Grzymałowa 


526| Podwołoczysk, (Odessy. Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, 


Zaleszczyk, Skały, lwania pustego, Husiatyna, Bro- 
dów, Grzymaława 


12:45 


6:35 
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Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Fugi 
Karlsbadu, Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, 
Chabówki, Zakopanego, Orlowa, N. Sącza (p. Tarnów) 


Iwonicza, Chabówki, Mielca (p. Dębicęj, Orłowa, Wie- 
liczki, Oświęcima 


Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
kórósmezó, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry (od 1/5 do 30/9), Suczawy 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 
Husiatyna, Czortkowa 

Jaworowa 

Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. raków 
od 25/6 do 15/9 wł.) 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarno- 
brzegu, N. Sącza, Orłowa (od 1/7 do 15/9 wl.), Wie- 
liczki, Oświęcime, Żekopanego (p. Podgórze Pł. od 
25/6 do 15/8 wł.) 

Sambora, sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, iwonioza, 
Jasła, Nowego Sącza, Orłowa (od 3/7 do 15/9 wł.) 

Iokan, Worochty (od 1/6 do 30/9 wi. w niedziele i święta 
rz. k.). Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Suczawy 

Bełzoa, Sokala, Lubaczowa 

Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa f 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, 
Czortkowa. Żaleszczyk, Eesi a, Skaly, iwania 
pustego, Grzymałowa 

Iekan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Kałusza, Czortkowa, 
Zaleszczyk, Wyżniey, Kdrósmezó, Koomania, Dorny 
Watry, Suczawy, Nowosialicy a i 

Krakowa, (Wiednia, rocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Rarlsbadu), Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, 
Zakopanego (p. Rzeszów), Wieliczki, N. sącza, Dworów 

Tiuwocznego, Drokobycee, Borysławia, Kałusza 

Kołomyi, Zydaczowa 

Rzeszowa, lLubaczowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl) 

Sambora, Chyrowa, Sanoka 


Kopyczyniec, 


Jaworowa 

Fodwołoczysk 

Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chy- 
rowa, M. Laborcz (Pesztu), Sanoka E Przemyśl), N. 
Sącza, Orłowa, Zakopanego (p. Tarnów), Oświęcima 

Rawy ruskiej, Sokala 

Stanisławowa, Czorrkowa, Husiatyna 

Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iwa- 
nia pustego, Husiatyna, Zauleszczyk, Grrzymałowa 

Przemyśla (od 1/5 do 30/9 zh), 

Ickan, Czortkowa, Załeszczyk, Delatyna (od 1/6 do 80/9 00 
niedzieli i święta rz. kat.) Wyżnicy, Nowosieliey, 
Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry, Suczaw. > 

Sambora, Chyrowa, PTA Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
N. Sącza, Orłowa, Za 4. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocła wia, keri Tydy, Tar- 
nobrzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, habówki, Zako- 
panego 


Stryja, Drohobycza, Borysłewia 


Z dworca „Podzumeze* 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, 
Husiatyna, Czortkowa 

Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa : 

Podwołoczysk, Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za- 
leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyma- 
łowa, Czortkowa 

Podwołoczysk 


| 
| 
| 


| 


Biuro techniczne dla 
przemysłu chemicz= 


Ickan, pi, Bukaresztu, p r GRN ae nego i dom technicz= 
(od 1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Serethu, Berhometu, 
Czudina, Nowosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry no-hand łowy 3z 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), Tadeusz in wer inżynier - chomik, Lwów, 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mezó Laborcza, Rymanowa, g s Pasak Mikeląscha, 


poleca: wszelkia artykuły techniczne dła rolnictwa, mleczar= 
stwa i gorzelnictwa, Urządzenia elektryczne. Porada tech- 
niczna w zakresie przemysłu chemicznego i mechanicznego. 
Raj 


kJ 


Walne Zgromadzenie 


członków 


Towarzystwa Zaliczkowego w Zakopanem, 


| Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, Odbędzie się dunia 4 
„lutego 1907, e godzinie 10 przed południem, w biu:ze T .warzystwa, 
na które PT. Członków w mysl 8. 57 Biututu naj:przejmiej zapraszamy. 


PORZĄDEK DZIENNY: 


1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1906, 
3) Odczytanie sprawozdania z lustracyi związkowo-sądowej, do- 


konanej dnia 10 i 14 września 1906 przez delegata Banku krajowego. 


4) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z wnioskiem co do udziele- 


nia Dyrekcyi 
8. 49 statutu. 


absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1906 


5) Rozdział zysku za rok 1906 na podstawie wniosku Rady nad- 


zorczej $. 33 siatutu. 


6) Wybór czterech członków Bady nadzorczej w miejsce ustępu- 


jących $. 25 statutu. 


7) Wybór trzech członków do komisy rewizyjuej na r. 1907, 


$. 49 statutu. 


8) Wnioski, które na trzy dni przed Walnem Zgromadzeniem 


wpłynęły do rąk Dyrekcyi Towarzystwa. 


Radu nadzorcza Towarzystwa zaiieczkowego w Zakopanem, 


DUSZ 

Pamigstor äs 

oddechowych. — PRZYJĘT i W SAPITALACH FRANCUSKICH | ZAGRANICZNYCH. — WO WSI 
Francyi + zagranicą. — Sprzeńaż hurtowa w Paryżu: BOW.lica Saint- 


stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, 


Prezes: J. Galleth. 


)ASTHMA i KATARY 


przez użycie 
Nobo, 


We Lwowio w aptece 4. Ruckera. 
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Sekretarz: J. Walczak. 


GTGARKTEK i PROSZKU ESPIC A 
mawege |od najstolestojcizyc Erodi do pała GAJ E asi 
stkich znacznych aptekach 


azar . 
Trzeba wymagać wtasnoręcznego podpisu na každej sztuce jak mbok, REP. e 


Modal Ztoty — Hora Cancoura 


Laczą się 


625 


Fabryka dachówek 


Jana Ghorośniekieyo 


ww ©" ERapurepónn ie 9” 


UWAGA : Pora nocna oznaczona jest ramkami, — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego 
innego rodzaju bilety, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać mo- 
żna przez cały dzień w biurze miejskiem ck. kolei państw. pasaż Hausmana 9. 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna 


Potutor, Husiatyna, 


— ry 
R |200 Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Stały, Iwania pustego, 


aleszczy. 


Grzymałowa 


Stacya kolei i poczte w miejscu 


poleca 


| Dachówki różnokolorowe, płytki na posadzki, oem- 
|bryny na studnie (specyalne), oraz wszelkie wyroby be- 
tonowe po cenach najniższych. — Krycie dachów, układanie 
posadzki wykonuje się własnymi robotuikami. 


Bliższych objaśnień udzieia zarząd fabryki. 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Z drukarni 


i litografii Piliers, Neumanna i Bp 


